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Ekonomiczne realizacje układów  
sterowania czasu rzeczywistego na IB M  PC

K om puterow e systemy sterow ania w czasie rzeczywistym, 
sterując obiektem  z szybkością narzuconą przez przebiegający 
w tym obiekcie proces fizyczny, wym agają spełnienia kryteriów  
nieistotnych podczas pracy klasycznych systemów kom putero
wych. Tryb pracy takich systemów, zwanych systemami czasu 
rzeczywistego, może być zdefiniowany w sposób następujący:

Tryb pracy kom putera w czasie rzeczywistym  charaktery
zuje się stałą gotow ością  program u przetwarzającego nad
chodzące z zewnątrz dane. O znacza to dostępność rezulta
tów  przetwarzania nie później niż po ściśle określonym  
przedziale czasu. Zależnie od  aplikacji czasy pojawienia się 
danych m ogą m ieć charakter przypadkow y lub być ściśle 
określone [7].

Zgodnie z przytoczoną definicją tryb pracy w czasie rzeczy
wistym narzuca następujące wymagania:
•  kom unikację systemu sterującego ze sterowanym  procesem 
w celu wykrycia zdarzeń zachodzących w tym procesie lub 
innych, niezbędnych do zapewnienia synchronizacji systemu 
sterującego z procesem,
•  gotowość odpowiedzi kom putera na zdarzenia systemu w ści
śle określonym  przedziale czasu, przy czym nic tyle isto tna jest 
tu m oc obliczeniowa kom putera, co gw arantow any czas reakcji.

Zdarzenia zachodzące w procesie i wymagające reakcji kom 
putera m ogą mieć charak ter zdarzeń nieprzewidywalnych -  ko
lejność i czas ich wystąpienia nie jest możliwy do określenia. 
K om puter musi reagować popraw nie na każdą kom binację 
zdarzeń i czasów ich wystąpienia. Przeciążenie kom putera, 
przejawiające się brakiem  reakcji w zadanym  przedziale czasu, 
jest niedopuszczalne. K om puter musi pracować popraw nie 
w w arunkach najgorszego przypadku.

W ymienione wyżej dodatkow e wym agania utrudniają two
rzenie projektu oraz wykonanie sprzętu i oprogram ow ania 
stosowanego do specyficznych potrzeb sterow ania w czasie 
rzeczywistym. Jest to  obszar, w którym  stosuje się często 
specjalnie projektow any sprzęt wraz z oprogram ow aniem  pisa
nym na potrzeby konkretnej instalacji. K oszt tworzenia takich 
systemów, głównie dzięki wysokim kosztom  pracy specjalistów 
zdolnych podołać takim  zadaniom  oraz wąskim obszarem 
zastosowań specjalizowanych systemów, jest na ogół bardzo 
wysoki.

Przełom, jak i obserwujemy w ostatniej dekadzie w dziedzinie 
dostępności m ikrokom puterów  o dużym stopniu integracji 
znajduje odzwierciedlenie w zm ianie podejścia do  problem ów

• Praca była finansowana przez G R A N T KBN nr 885209203

sterow ania i m onitorow ania procesów przemysłowych. Jako 
charakterystyczne dla nowych rozwiązań wymienia się następu
jące cechy:

•  elastyczność konfiguracji uzyskaną przez o tw artą  architektu
rę oferowanego sprzętu oraz program ow ą wielofunkcyjność 
jego modułów,
•  decydująca rola oprogram ow ania w uzyskaniu pożądanych 
funkcji układu sterowania,
•  unifikację środow iska oprogram ow ania i jego przyjazność 
dla użytkownika,
•  nieustannie malejący koszt autom atyzacji z użyciem kom pu
terów.

W śród współczesnych m ikroprocesorow ych układów  stero
wania pracujących w przemysłowych układach autom atyki 
m ożna wyróżnić trzy dom inujące grupy:

•  kom putery specjalizowane,
•  program ow alne sterowniki logiczne (PLC -  Programmable 
Logical Controller),
•  przemysłowe standardy m ikrokom puterów  popularnych 
oraz systemów m ikrokom puterow ych (IBM  PC, PS-2, SU N  
SPA RC Station, H P/ApoIlo W orkstation, itp).

Zaproponow any podział nie jest sztywny. U rządzenia każdej 
z wymienionych grup są wyposażone w łącza kom unikacyjne, 
umożliwiające szybkie i pewne przesyłanie inform acji o stanie 
sterow anego procesu, dzięki czemu możliwe jest tworzenie 
zintegrow anych konfiguracji sprzętowych. D odatkow e cechy 
m ożna osiągnąć w sposób program ow y. Przykładow o, niektóre 
rozwiązania przemysłowych m ikrokom puterów  zgodnych 
z IBM PC w pełni umożliwiają realizację funkcji p rogram ow al
nych sterow ników  logicznych.

Niski koszt sprzętu klasy IBM PC, ogólna jego dostępność 
i znajom ość oraz dostęp do szerokiej klasy taniego i dobrze 
znanego oprogram ow ania stanow ią atrakcyjną alternatyw ę dla 
drogich i specjalizowanych systemów. K om puter IBM  PC 
będzie wymagał dodatkow ego wyposażenia, um ożliwiającego 
kom unikację ze sterow anym  procesem, a także oprogram ow a
nia zdolnego sprostać wymienionym rygorom . Możliwe jest 
zastosowanie specjalnego systemu operacyjnego czasu rzeczy
wistego albo popularnych systemów M S-DOS lub M S-W in
dows z niezbędnymi modyfikacjami. D ruga możliwość wydaje 
się szczególnie atrakcyjna. Systemy operacyjne M S-DOS 
i M S-W indows umożliwiają łatwe tworzenie aplikacji dzięki 
bogatem u oprogram ow aniu użytkowem u. M ożliwość tworze
nia aplikacji w środow isku graficznym znacznie podnosi ich 
w artość -  kom unikacja z operatorem  procesu staje się bardzo 
efektywna.
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Sprzęt

Aby używać kom putera jak o  elem entu sterow ania w czasie 
rzeczywistym powinien mieć on możliwość połączenia ze środo
wiskiem zewnętrznym ; musi realizować pom iary param etrów  
procesu oraz sterow ać tym  procesem. K om puter klasy IBM PC 
w wersji podstawowej nie jest przeznaczony do tych celów. 
Podstaw ow a konfiguracja zasadniczo nie zawiera żadnych 
elem entów umożliwiających pom iary lub sterowanie. Pewne 
możliwości stw arzają standardow e sprzęgi kom putera -  łącze 
szeregowe RS232 oraz łącze równoległe Centronics, ale i w tym 
w ypadku potrzebne jest przyłączone do nich urządzenie pom ia
rowe lub sterujące [5], Z nakom ita większość zastosow ań kom 
puterów  w podstawowej konfiguracji polega na interakcyjnej 
pracy z operatorem . K om unikacja kom putera ze środowiskiem  
zewnętrznym  odbyw a się wyłącznie za pom ocą klawiatury
1 m onito ra lub drukark i przy współudziale operatora . Oczywiś
cie nie jest to tryb pracy pożądany w systemach sterow ania 
czasu rzeczywistego.

W yelim inowanie człowieka jak o  pośrednika między kom pu
terem  a środowiskiem  zewnętrznym  jest możliwe dzięki otwartej 
architekturze sprzętowej kom putera. O tw artość polega na 
możliwości dołączenia rozszerzeń sprzętowych, nie w ystępują
cych w konfiguracji podstawowej. Wszelkie dodatkow e układy 
elektronicznie m ożna dołączać dzięki istnieniu gniazd rozsze
rzeń. Jest ich zwykle więcej niż wymaga to konfiguracja 
podstaw ow a. W olne gniazda m ożna dowolnie wykorzystywać. 
S tandaryzacja m agistrali kom putera, obejm ująca standardy 
elektryczne oraz pro tokoły  transm isji, stanow i niezbędny ele
m ent otw artej architektury  i pozw ala bez trudności stworzyć 
w ym aganą konfigurację rozszerzoną.

W olne miejsca w przestrzeni adresowej urządzeń wejścia- 
-wyjścia m ikroprocesora umożliwiają kom unikację z dodatko
wymi układam i elektronicznymi. Funkcja dodatkowych ukła
dów jest dow olna -  zależnie od potrzeb m ożna dobierać różne 
karty  rozszerzeń. W  szczególności m ogą to być funkcje pom iaro
we i sterujące. W prowadzenie standardow ego sprzęgu służącego 
do rozszerzania konfiguracji kilkakrotnie obniża koszt systemu 
do kom puterowej rejestracji i przetwarzania danych. P roduko
wane obecnie karty  sprzęgów pomiarowo-sterujących charak
teryzują się dużą uniwersalnością. Oferowane są karty  zawierają
ce układy przetw orników  analogowo-cyfrowych, przetworników 
cyfrowo-analogowych, układy wejść i wyjść cyfrowych, układy 
zapewniające izolację galwaniczną, multipleksery, program ow al
ne zegary, układy dopasowujące sygnały, połączenia ze standar
dowymi czujnikami pomiarowym i (np. czujnik tem peratury 
P T I00) i wiele innych. W ielokrotne karty  oferują kilka z wymie
nionych możliwości, a ich praca jest w spom agana wewnętrznym 
m ikroprocesorem . Przegląd możliwości, ale także ograniczeń, 
z jakim i należy liczyć się projektując układy sterowania wykorzy
stujące karty  rozszerzeń zawiera praca [3].

Synchronizację system u ze sterow anym  procesem  m ogą u ła t
wić przerw ania. IBM PC ma sterownik przerwań. N iektóre 
z linii przerw ań są używane przez wewnętrzne układy kom pute
ra. K ilka z nich (liczba zależy od typu kom putera) pozostaje do 
dyspozycji użytkow nika. M ogą one być łączone kaskadow o 
z dodatkow ym i sterow nikam i przerw ań -  liczba przerw ań nie 
jest więc praktycznie ograniczona. Tradycyjnie linii przerw ań 
używa się do  sygnalizacji stanów  awaryjnych, wymagających 
natychm iastow ej reakcji. M ogą jednak  być użyte również do 
sygnalizacji w ystąpienia zdarzeń o mniej krytycznych następst
wach. O bsługa wszystkich przerw ań może zostać zm ieniona 
z obsługi przez procedury systemowe na obsługę przez procedu
ry napisane przez użytkownika. Jest to  możliwe dzięki umiesz
czeniu w ektorów  obsługi przerw ań w pamięci typu RAM .
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Jednym  ze zdarzeń zachodzących w każdym  systemie czasu 
rzeczywistego jest upływający czas. Bardzo często sterowany 
proces wymaga cyklicznej obsługi co zadany przedział czasu. 
Płyta główna kom putera IBM PC zawiera układ licznika 
odm ierzającego czas. Zgłasza on przerw ania o okresie zm ienia
nym program ow o w zakresie od ok. 55 ms do kilku m ikrose
kund (zależnie od typu kom putera). O bsługa tego przerwania 
może polegać na w ykonaniu procedur związanych z pracą 
systemu czasu rzeczywistego.

Systemy czasu rzeczywistego wymagają obecności kanałów  
kom unikacyjnych z zewnętrznym i urządzeniam i wejścia-wyj
ścia o odpow iednio dużej przepustowości. T ransfer inform acji 
między kom puterem  a środowiskiem  zewnętrznym , obsługiwa
ny program ow o lub z wykorzystaniem  przerwań, m a górne 
ograniczenia częstotliwości pracy wynoszące kilkanaście kHz. 
Szybszy transfer um ożliwiają układy transm isji w trybie DM A . 
U kłady te, wykorzystywane przez kom puter do odświeżania 
pamięci o raz do  kom unikacji z pam ięciami masowymi, m ogą 
realizować szybkie pom iary lub generowanie szybkich sekwen
cji sterujących. Podobnie jak  w przypadku przerw ań, układy do 
obsługi D M A  m ają nadm iarow e kanały nie wykorzystywane 
przez podstaw ow ą konfigurację kom putera i dostępne dla 
użytkownika.

Isto tną  cechą stw arzającą ciekawe możliwości jest obecność 
kanałów  kom unikacji umożliwiających wymianę inform acji 
z innymi kom puteram i -  standardow o są to łącza RS232, 
a w przypadku zastosow ania specjalizowanych k art rozszerzeń 
-  wszelkiego typu sieci. Umożliwiają one tworzenie systemów 
z rozproszonym  przetw arzaniem  inform acji lub systemów hie
rarchicznych. Przykładem  może być system m agistrali BITBUS 
[6]. D odatkow a karta  m agistrali oraz k arta  wejścia-wyjścia 
umożliwia zbudow anie sieci sterująco-pom iarow ej obsługującej 
do 250 zewnętrznych m odułów  o charakterze przetw orników  
A/C, C/A  oraz wejść i wyjść cyfrowych. W yposażenie m odułów 
w wewnętrzną pam ięć danych umożliwia stworzenie układu 
hierarchicznego.

Om aw iając aspekty sprzętowe należy wspomnieć o możliwoś
ci zastosow ania kom puterów  zgodnych z IBM  PC w wykonaniu 
przemysłowym. C harakteryzują się one szczególnymi rozwiąza
niami sprzętowymi, wśród których najistotniejsze to:
•  układy elektroniczne i elektrom echaniczne dostosow ane do 
w arunków  przemysłowych (tem peratura, wilgotność, wibracje, 
zakłócenia elektrom agnetyczne),
•  odm ienny system m agistrali umożliwiający zwiększenie szyb
kości transm isji danych oraz zwiększenie odporności na zakłó
cenia,
•  m odularna konstrukcja,
•  obudow a z nadciśnieniem wewnętrznym,
•  układy au totestow ania reagujące na n iepopraw ną pracę,
•  pakiety separacji galwanicznej sygnałów procesorowych.

Swoboda w yboru elem entów systemu (sterow ników  i m oni
torów  graficznych, term inali, pamięci m asowych, k art pom iaro
wych i sterujących) um ożliwia elastyczny, zależny od potrzeb, 
dobór konfiguracji kom putera. T ak więc m im o braku w podsta
wowej konfiguracji układów  niezbędnych do wykonywania 
pom iarów  i sterow ania, zm iana konfiguracji sprzętowej um ożli
wia zastosow anie IBM  PC w system ach czasu rzeczywistego.

Obecnie znaczącą część ceny systemu czasu rzeczywistego 
stanow i oprogram ow anie. D la dobrze napisanego oprogram o
wania zm iana konfiguracji sprzętowej pow inna być „przezro
czysta” , tzn. zm iana taka  nie pow inna wym agać dużych (najle
piej żadnych) zm ian w program ie. Dzięki tej własności możemy 
stosować posiadane oprogram ow anie w wielu różnorodnych 
aplikacjach. O program ow anie realizujące cel sterow ania w isto
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tny sposób zależy od systemu operacyjnego. System operacyjny 
stanowi program ow ą platform ę między sprzętem a aplikacjami 
użytkowymi. Oferowane przez niego usługi w decydujący 
sposób wpływają na zasadę pracy program u czasu rzeczywiste
go. Przyjrzyjmy się bliżej istotnym  z punktu  widzenia sterow a
nia cechom kilku wybranych systemów operacyjnych.

System operacyjny 
czasu rzeczywistego Q N X

System operacyjny Q N X n jest typowym systemem operacyj
nym przeznaczonym  do pracy w czasie rzeczywistym. Projekt 
systemu od samego początku zakładał pracę w czasie rzeczywis
tym. System stanow i spójną całość -  brak  w nim logicznych 
niekonsekwencji charakterystycznych dla tradycyjnych syste
mów operacyjnych adaptow anych do potrzeb sterow ania w cza
sie rzeczywistym.

QNX jest systemem wielodostępnym  i wielozadaniowym 
pracującym na kom puterach klasy IBM  PC. W ielozadaniowość 
przejawia się możliwością uruchom ienia od 64 do  150 kom uni
kujących się ze sobą zadań (liczba zadań zależy od wersji 
systemu). W ielodostęp realizowany jest dzięki możliwościom 
dołączenia do stacji pracującej pod kontro lą Q N X  do 10 
terminali. D odatkow o do 255 stacji m ożna połączyć w lokalną 
sieć (każda z m aksym alnie 10 term inalam i). Zapewnia to 
możliwość jednoczesnej pracy setek użytkowników.

System składa się z niewielkiego ją d ra  oraz zbioru zadań 
systemowych (tzw. adm inistratorów ) realizujących różne usługi 
systemowe. Jąd ro  zajmuje się wyłącznie przełączaniem zadań 
oraz przekazywaniem  inform acji między kom unikującym i się ze 
sobą zadaniam i. Niewielki rozm iar ją d ra  daje dobre param etry 
czasowe systemu -  krytyczne operacje wykonywane przez jąd ro , 
wymagające np. b lokady przerwań, są w ykonywane rzadko 
i przez krótki czas. W iększość operacji systemowych przepro
wadzają adm inistratorzy, którzy  są zwykłymi zadaniam i. Licz
ba potrzebnych adm inistratorów  jest określona przez specyfikę 
każdej aplikacji -  może zostać ona zm niejszona, jeżeli niektóre 
usługi systemowe są niepotrzebne. K onfiguracja systemu ma 
charakter dynam iczny i może być zm ieniana w trakcie pracy.

QN X  ma następujące zadania systemowe:
•  A dm inistrator zadań, odpowiedzialny za tworzenie, kasow a
nie i przydzielanie pamięci zadaniom . Przełączanie zadań 
realizuje jąd ro  systemu zgodnie z aktualnym i priorytetam i. 
W obrębie zadań o tym  samym priorytecie jest realizowany 
podział czasu pracy m ikroprocesora. P riorytet zadania może 
być zm ieniany przez sam o zadanie, inne zadanie lub przez 
operatora systemu. M echanizm  blokow ania zadań zapewnia 
synchronizację w ym aganą do  otrzym ania właściwej kolejności 
wykonywanych procedur;
•  Administrator przesyłanych komunikatów w sieci lokalnej;
•  Administrator znakowych urządzeń wejścia-wyjścia dołącza
nych do portów szeregowych;
•  Administrator udostępniający usługi czasowe (np. zegar 
czasu astronomicznego);
•  Administrator blokowania rekordów -  niezbędny w celu 
blokady dostępu do modyfikowanych danych w systemie 
wielodostępnym;
•  Administrator kolejkowania komunikatów;
•  Administrator organizujący dostęp do wspólnych dla wielu 
zadań urządzeń fizycznych;
•  Administrator zarządzający systemem zbiorów;

11 System operacyjny QNX jest produktem firmy Quantum Software Systems
Ltd. z Nepean w Kanadzie [1],

•  A dm inistrator zadania pustego w ytracający czas procesora, 
gdy „nie ma nic do zrobienia” .

Lokalna sieć (adm inistrator sieci w budow any jest w system) 
jest dla zadań całkowicie przezroczysta. Z adania i użytkownicy 
nie dostrzegają jej istnienia. Ciekawa możliwość, oferow ana 
dzięki sieci, polega na zdalnym  urucham ianiu zadań w stacji 
o aktualnym  małym obciążeniu. Dzięki temu jest możliwe 
realizowanie systemów rozproszonych. U kłady rozproszone 
charakteryzują się zwiększoną odpornością na awarie, co jest 
bardzo istotną cechą w systemach czasu rzeczywistego.

Tworzenie własnych aplikacji umożliwiają kom pilatory wielu 
języków program ow ania - najczęściej wykorzystywany jest 
język C. Istnieje możliwość tworzenia aplikacji graficznych.

System Q N X  ma bardzo korzystne param etry czasowe. Czas 
wymiany kontekstu (czyli przełączenia procesora z jednego 
zadania na inne) na kom puterze z  m ikroprocesorem  i486 
o częstotliwości 33 M H z wynosi 13 m ikrosekund. W takich 
w arunkach reakcja systemu na zdarzenie jest bardzo szybka.

Podsum owując, należy stwierdzić, iż takie cechy systemu 
Q N X , jak: wielozadaniowość i w ielodostęp, zmienne priorytety 
zadań, wywłaszczalność zadań przez jąd ro  zgodnie z ak tualny
mi priorytetam i, asynchroniczna obsługa urządzeń wejścia- 
-wyjścia, krótki czas reakcji, efektywna kom unikacja między 
zdarzeniam i, usługi sieciowe oraz dobra platform a do tw orzenia 
własnych aplikacji, są doskonałym  środowiskiem  do tworzenia 
systemów czasu rzeczywistego. W ydaje się jednak, że jest to 
bardzo dobry  system do tworzenia przede wszystkim dużych 
systemów. Dla tworzenia niewielkich lokalnych układów  stero
w ania w czasie rzeczywistym wygodny byłby system mniej 
skom plikow any. Za wykorzystaniem  takiego uproszczonego 
systemu przemawiają również względy ekonom iczne -  koszt 
podstawowej wersji jednostanow iskowej systemu operacyjnego 
Q N X  wynosi około 2000 S. System realizujący w ielostanowis
kowe przetwarzanie rozproszone kosztuje około 8000 S.

M S-DOS i M S-W INDOW S a sterowanie 
w czasie rzeczywistym

N ajpopularniejsze systemy operacyjne dla IBM  PC, to bez
spornie M S-DOS i M S-W indows. Pracując sam odzielnie nie są 
niestety dobrą p latform ą do tworzenia systemów czasu rzeczy
wistego. Jednak p rosto ta  obsługi, niska cena, duża popu lar
ność, a przede wszystkim ogrom na liczba użytecznego oprogra
m ow ania skłaniają do zastanow ienia się, w jak i sposób jest 
możliwe wykorzystanie ich w systemach sterowania.

Podstawową wadą systemu operacyjnego M S-D O S jest brak  
wielozadaniowości. W ielozadaniowość nie jest co praw da w a
runkiem  koniecznym realizacji systemu sterow ania w czasie 
rzeczywistym, ponieważ istnieją systemy pracujące jak o  poje
dyncze zadania [4], W ielozadaniowość jest jednak  bardzo 
pom ocna. Umożliwia łatwą dekom pozycję problem u na mniej
sze fragmenty.

Istniejący m echanizm zadań rezydentnych T SR  (ang. Termi
nale and S tay  Resident) w postaci udostępnianej przez systemy

W ym iana informacji między zadaniam i odbyw a się za pom o
cą kolejki kom unikatów . K om unikaty m ożna przesyłać między 
zadaniam i w obrębie jednej stacji lub między zadaniam i na 
różnych stacjach za pośrednictwem sieci.

Isto tną cechą Q N X  jest możliwość uruchom ienia zadań 
systemu M S-DOS. D ostarczany z systemem program  otw iera 
sesję DOS-u i urucham ia zadanie pod tym systemem.
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operacyjne trudno  uw ażać za praw dziw ą wielozadaniowość. 
Szczegóły pracy M S-DOS, na których opiera się praca zadań 
rezydentnych, były długo ukrywane przez firmę M icrosoft
-  producenta systemu. Szczęśliwie, w raz z pojawieniem  się 
wersji. 5.0, opublikow ano wiele użytecznych inform acji. U jaw 
nione dane pozw alają na stworzenie swego rodzaju  standardu  
program ów  pracujących w trybie rezydentnym . Podstawowe 
cechy takiego postępow ania polegają na w ykorzystaniu:
•  przerw ania będącego wspólnym wejściem dla wszystkich 
program ów  rezydentnych,
•  inform acji o wykonywaniu przez zadanie pierwszoplanowe 
wewnętrznej funkcji D OS-u -  fakt niewspółużywalności funkcji 
DOS-u uniemożliwiał ich popraw ne używanie przez procedury 
rezydentne przy b raku  pewności, iż nie są one wykonywane 
przez zadanie pierwszoplanowe,
•  przerw ania wywoływanego cyklicznie przez DOS, gdy ocze
kuje on na wprowadzenie znaku z klaw iatury -  um ożliwia to 
wykonyw anie „w tle” operacji, gdy program  pierwszoplanowy 
nie jest niczym zajęty,
•  kom unikacji między zadaniem  rezydentnym , a zadaniem  
pierwszoplanowym  dzięki w ykorzystaniu rejestrów wewnętrz
nych m ikroprocesora.

Um iejętne w ykorzystanie w spom nianych cech stw arza możli
wość dzielenia czasu procesora między zadanie pierw szoplano
we, a pracujące w tle zadania rezydentne. A m echanizm  dzielący 
czas pracy procesora między zadania, to  przecież adm inistra tor 
zadań, a więc element systemu operacyjnego charakterystyczny 
dla systemów wielozadaniowych.

Isto tną w adą podczas tw orzenia systemów opartych na 
zadaniach rezydentnych jest brak  oprogram ow ania w spom aga
jącego, ułatw iającego tworzenie i obsługę systemów opartych na 
zadaniach pracujących w trybie TSR. Brakuje choćby p rogra
mu śledzącego pracę program ów  rezydentnych. D ecydując się 
na takie rozwiązanie, trzeba mieć św iadom ość jego nietypow oś
ci. N astępstwem  tego jest konieczność wykorzystywania włas
ności systemu M S-D O S na bardzo niskim poziom ie logicznym
-  działania takie są bardzo pracochłonne i m ogą prow adzić do 
trudnych do usunięcia błędów.

Bardzo niekorzystną cechą systemu M S-DOS jest brak 
możliwości zagw arantow ania krótkiego czasu reakcji na zda
rzenie. Jest to  spow odow ane blokow aniem  sterow nika przer
wań przez niektóre p rocedury DOS-u. Zablokow any sterow nik 
nie po trafi odpowiedzieć na przerw anie do czasu odblokow ania. 
Aby m óc sterow ać w czasie rzeczywistym koniecznie, należy 
zamienić te procedury na inne, charakteryzujące się m inim al
nym czasem pracy przy zablokow anych przerwaniach.

Cechą przem aw iającą na korzyść DO S-u jest bogactw o 
dostępnego oprogram ow ania. W  zasadzie całość oprogram o
wania pracuje w trybie of-line, a więc bez kom unikacji ze 
środowiskiem  zewnętrznym . Um ożliw ia ono przetwarzanie 
inform acji bez wykonywania pom iarów  i sterow ania. Są to 
m .in. pakiety pom ocne przy realizacji systemów sterowania: 
procedury przetw arzania danych pom iarowych, akwizycji d a 
nych, wyliczania regulatorów , optym alizacji itp. T rudno rezyg
nować z takiego bogactwa.

D odatkow o istnieje wiele języków program ow ania umożli
wiających tworzenie program ów  kom unikujących się z otocze
niem. Najważniejsze w tym  kontekście cechy, to  możliwość:
•  kom unikow ania się z urządzeniam i ulokow anym i w prze
strzeni wejścia-wyjścia m ikroprocesora,
•  bezpośredniego kom unikow ania się z pam ięcią,
•  pisania procedur obsługujących przerw ania oraz możliwość 
takiej zm iany w ektorów  obsługi przerw ań, aby wskazywały one 
na napisane procedury.

•  dostępu do rejestrów procesora,
•  tw orzenia program ów  hybrydowych -  część kodu program u 
m oże być napisana w języku wewnętrznym m ikroprocesora.

System operacyjny M S-W indows może być uważany za 
rozszerzenie system u M S-DOS. Jest on nak ładką, czyli progra
mem w ykonywanym  pod kontro lą M S-DOS i nieco zm ieniają
cym jego param etry. M a on niezwykle atrakcyjną cechę -  środo
wisko graficzne dające doskonały sprzęg z użytkownikiem . 
W ielu producentów  oprogram ow ania dostarcza niezbędne n a
rzędzia do tw orzenia aplikacji w środow isku graficznym. N ie
wielkim nakładem  pracy m ożna tworzyć interesujące aplikacje.

M S-W indows jest systemem wielozadaniowym. Jest to  taki 
typ wielozadaniowości, k tóry  nie może być zastosow any w sys
tem ach czasu rzeczywistego. Powodem  tego jest sposób u d o 
stępniania czasu m ikroprocesora kolejnym zadaniom .

M S-W indows jest systemem sterow anym  zdarzeniam i. Z da
rzenia, o charakterze zewnętrznym  lub wewnętrznym, są 
umieszczane w kolejce zdarzeń. System przekazuje te zdarzenia 
do aplikacji, które zajm ują się ich obsługą. W raz z przekazyw a
nym zdarzeniem  jest przekazywany dostęp do procesora. A p
likacja może obsługiwać zdarzenie dow olnie długo, chociaż 
system przekazał aplikacji dostęp do procesora, to  jednak  nie 
potrafi go odebrać. T ak  pracujący system jest określany m ia
nem system u zawłaszczającego. Praca w systemie zawłasz
czającym m a dwa ważne następstwa:
•  zagw arantow anie krótkiego czasu reakcji jest niemożliwe 
-  czas reakcji zależy od czasu obsługi zdarzenia przez aktualne 
zadanie;
•  w w ypadku niepoprawnej pracy jednej aplikacji, m ożna 
doprow adzić do załam ania pracy całego systemu; sytuacja taka 
wystąpi, gdy aplikacja w skutek niepoprawnej pracy nie odda 
sterow ania do systemu.

W idzimy, że zarów no M S-DOS jak  i M S-W indows, mimo 
korzystnych cech, nie są odpow iednie do pracy w systemach 
czasu rzeczywistego. Możliwe jest co praw da tworzenie progra
mów czasu rzeczywistego pod ich kontro lą, m a to jednak 
charak ter protezy. A trakcyjną alternatyw ą może być praca 
tworzonych aplikacji pod kon tro lą rozpatryw anych systemów, 
ale po uprzednim  dokonaniu  w nich niezbędnych zmian. 
Zm iany powinny polegać na dodaniu  cech charakterystycznych 
dla typowych systemów operacyjnych czasu rzeczywistego. 
U sunięte zostaną w ten sposób wady bez u traty  bezspornych 
zalet. Przykładem  takiego rozw iązania jest opisana poniżej 
biblioteka TKernel.

RTKernel

RTK ernel21 jest biblioteką procedur umożliw iającą tworze
nie aplikacji czasu rzeczywistego pod kon tro lą system u opera
cyjnego M S-DOS. Zależnie od wersji, aplikacje są tw orzone 
w języku Pascal lub C. R TK ernel jest niewielki (tylko około 16 
kB kodu i około 6 kB danych), a mim o to zapewnia zestaw 
podstaw owych m echanizm ów  niezbędnych do efektywnego 
tworzenia program ów  pracujących w czasie rzeczywistym.

R TK ernel nie jest systemem operacyjnym . Nie jest nawet 
program em . Jest to  biblioteka umożliw iająca tworzenie p rogra
mów o cechach w ym aganych podczas pracy w czasie rzeczywis
tym. U tw orzone program y m ogą mieć charak ter zadań pierw
szoplanowych lub zadań rezydentnych. U tw orzony za pom ocą 
RTK ernel program  umożliwia zdefiniowanie wielu niezależ
nych zadań. Z adania m ogą kom unikow ać się ze sobą. Z adania

2lRTKernel jest produktem firmy On Time Informatik GmbH z Hamburga [12],
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pracujące w trybie rezydentnym  m ogą dodatkow o porozum ie
wać się z zadaniam i pierwszoplanowym i w M S-DOS lub 
z dowolnym  zadaniem  pracującym  pod kontro lą  M S-W indows. 
Zadanie w sensie biblioteki R TK ernel jest reprezentowane jako  
pozbaw iona param etrów  procedura.

D o głównych właściwości R TK ernel należą:
•  liczba zadań, lim itow ana tylko rozm iarem  pamięci -  każde 
zadanie wym aga około 1 kB pamięci o raz niezależnego przy
działu pamięci na zm ienne lokalne,
•  czas zm iany kontekstu równy około 6 m ikrosekund (kom pu
ter i486 z zegarem 33 M Hz),
•  synchronizacja zadań zegarem czasu rzeczywistego o m aksy
malnej częstotliwości ok. 10 kHz,
•  pom iar odcinków  czasu z rozdzielczością 0,838 m ikrosekun
dy,
•  czas wymiany kontekstu niezależny od aktualnej liczby 
zadań,
•  każde zadanie m a priorytet z zakresu od 1 do 64 -  większa 
liczba oznacza większe upraw nienia w przydziale czasu m ikro
procesora,
•  możliwość dynam icznej gospodarki priorytetam i zadań,
•  przełączanie zadań  sterow ane priorytetam i -  zm iana zadania 
może nastąpić w każdej chwili (dowolne przerwanie zmieniające 
priorytety zadań może spow odow ać zm ianę aktywnego zada
nia),
•  możliwość używania koprocesora numerycznego podczas 
pracy wielozadaniowej -  przełączenie zadań zachowuje stan 
koprocesora,
•  możliwość reprogram ow ania sterow nika przerw ań oraz ob 
sługa przerwań za pom ocą napisanych procedur,
•  podział czasu procesora między zadaniam i o najwyższym 
priorytecie (ang. time-slicing),
•  synchronizacja zadań dzięki sem aforom ,
•  synchronizacja i w ym iana inform acji między zadaniam i 
dzięki mechanizm owi skrzynek pocztowych (ang. mailbox) 
i przekazywaniu kom unikatów  (ang. message-passing),
•  rozwiązanie problem u niewspółużywalności procedur 
DOS-u -  zadania m ogą w ykonywać procedury systemu opera
cyjnego,
•  możliwość tworzenia aplikacji pracujących w tle -  na przy
kład zadanie utw orzone przy użyciu biblioteki RTK ernel może 
pracować w tle, gdy na pierwszym planie jest uruchom iony 
MS-W indows,
•  operacje wymiany inform acji między pamięcią a dyskami 
twardymi i elastycznymi nie zajm ują czasu procesora,
•  utworzone aplikacje m ogą wywoływać inne program y nada
jąc im odpowiedni priorytet; w szczególności priorytet jest 
nadaw any wystąpieniu systemu M S-DOS lub systemowi 
M S-W indows, urucham ianych pod kontro lą aplikacji utw orzo
nej z użyciem biblioteki RTK ernel,
•  dostarczane procedury obsługi portów  szeregowych, portów  
równoległych, ekranu, klawiatury i w spółpracy z siecią Novell,
•  integracja ze środowiskiem  kom pilatorów  języka Pascal 
i C -  projektant aplikacji może korzystać ze wszystkich 
możliwości ww. języków,
•  wspom aganie pracy klawiatury, m onitora, łącza szeregowe
go oraz drukarki własnymi proceduram i,
•  obecność zadania umożliwiającego wyznaczenie stopnia ob
ciążenia m ikroprocesora,
•  utw orzone aplikacje m ogą być instalow ane na dedykow a
nym sprzęcie i urucham iane z pamięci R O M  lub EPR O M  (ang. 
ROM able).

Środowisko biblioteki RTK ernel jest sterow ane zdarzeniami. 
Zdarzenie należy rozumieć jak o  sposób kom unikacji między 
zadaniam i, inicjowane przez zadanie lub przez przerwanie. 
Zdarzenia m ogą prowadzić do  zm iany stanu zadania, którego 
dotyczą.

Zadanie znajduje się zawsze w jednym  z następujących 
stanów:
•  aktualne (ang. current) -  zadanie, k tóre aktualnie wykonuje 
procesor; tylko jedno  zadanie może być w takim  stanie w danym  
czasie;
•  gotowe (ang. ready) -  zadanie gotowe do w ykonania; 
wszystkie zadania o priorytecie mniejszym lub równym ak tua l
nemu nie wykonywane aktualnie przez procesor znajdują się 
w stanie gotowości;
•  zawieszone (ang. suspended) -  zawieszone zadania nic mogą 
być uruchom ione, ponieważ zostały zawieszone instrukcją 
Suspend; mogą być one uruchom ione tylko po w ykonaniu 
instrukcji Resume',
•  zablokow ane (ang. blocked) zadanie zablokow ane nie może 
być uruchom ione, ponieważ oczekuje na zdarzenie (np. sygnał 
na semaforze lub kom unikat);
•  oczekujące (ang. delaying) -  zadania, które zablokowały 
same siebie na określony przedział czasu;
•  czasowe (ang. timed) zadania oczekujące na wystąpienie 
zdarzenia czasowego.

W systemie w ielozadaniowym kluczowe znaczenie m a sposób 
przełączania zadań. W przypadku biblioteki RTKernel pod 
uwagę brane są tylko priorytety i stany zadań. Zasady rządzące 
przełączaniem zadań są następujące:
1) spośród wszystkich zadań w stanie gotowości wybierane jest 
zadanie o najwyższym priorytecie,
2) spośród kilku zadań o tym samym priorytecie, będących 
w stanic gotowości, wybierane jest zadanie, które nie było 
aktywne przez najdłuższy czas,
3) jeżeli kilka zadań oczekuje na zdarzenia, to są one urucha
miane w kolejności przychodzących zdarzeń zgodnie z prioryte
tami,
4) liczba przełączeń zadań jest m inim alizowana; jeżeli nie jest 
w łączony mechanizm podziału czasu (ang. time-ślice) między 
zadania o najwyższym priorytecie w stanie gotowości, przełą
czenie zadań zachodzi tylko w przypadku niespełnienia reguły 1.

W przypadku włączonego mechanizm u podziału czasu zada
nia o najwyższym priorytecie, zadanie staje się nieaktywne 
wtedy gdy wyczerpało przydzielony m u przedział czasu.

Wiele zadań pracujących jednocześnie, dzieląc między siebie 
czas pracy procesora, wymaga obecności mechanizm ów syn
chronizujących pracę. Konieczne jest zapewnienie wymaganej 
kolejności w ykonania poszczególnych funkcji realizowanych 
przez te zadania. Przykładowo, zadanie filtrujące dane może 
rozpocząć pracę dopiero po zakończeniu pracy zadania odczy
tującego te dane.

Biblioteka RTK ernel oferuje następujące mechanizm y syn
chronizacji zadań:
•  Semafory -  m echanizm zapewniający możliwość zatrzym a
nia zadania w określonym punkcie przez inne zadania oraz 
uruchom ienia zatrzym anego zadania. Używany do zapewnienia 
wyłączności dostępu zadania do wydzielonego zestawu danych 
oraz do zapewnienia nieprzerywalności wydzielonych krytycz
nych sekcji kodu. W yłączność dostępu do danych jest istotna 
przy ich modyfikacji. Brak wyłączności może spowodować 
przerwanie procedury modyfikującej dane. W takim  wypadku 
procedura przerywająca ma dostęp do danych częściowo zm o
dyfikowanych, co może prowadzić do nieoczekiwanych efek
tów. Sem afor zapewnia popraw ną m iędzyzadaniową kom uni
kację używając zmiennych globalnych. N ieprzerywalność wy
dzielonych sekcji kodu jest istotna podczas realizacji procedur 
współpracy ze sprzętem , gdy jest wymagane zapewnienie wyma
ganych uzależnień czasowych. Przerwanie takich procedur 
może spow odować nieprawidłową pracę sprzętu.
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•  Skrzynki pocztow e (ang. mailboxes) -  są buforam i danych, 
m ogących zapam iętyw ać określoną liczbę kom unikatów . K o
m unikat może być dow olną struk tu rą  danych. Z adanie może 
umieszczać kom unikaty  w skrzynkach. G dy skrzynka jest pełna, 
zadanie jest b lokow ane do  czasu pojawienia się wolnego miejsca 
i przydzielenia zadaniu czasu przez procedury zarządzające 
zadaniam i. D ow olne zadanie może odczytywać kom unikaty ze 
skrzynki. G dy skrzynka jest pusta i wystąpi p róba odczytu, 
zadanie jest blokow ane aż do czasu pojawienia się jakiegoś 
kom unikatu . Skrzynki są struk turam i danych typu F IF O  (ang. 
fir s t  in, fir s t out), tzn. kom unikaty  są odczytywane w kolejności 
ich umieszczenia w skrzynce. O prócz m echanizm u synchroniza
cji (zadanie oczekuje na pojawienie się kom unikatu) skrzynki 
pocztowe oferują usługę kom unikacji (dane zaw arte w odczyty
wanym kom unikacie).
•  Przekazywanie kom unikatów  (ang. message-passing) jest 
alternatyw ą dla skrzynek pocztowych. W  w ypadku przekazy
w ania kom unikatów , nie m a potrzeby używania pośredniego 
zapam iętyw ania danych -  dane są przekazywane bezpośrednio 
między zadaniam i. Podstaw ow ą różnicą w stosunku do  skrzy
nek pocztowych jest fakt bezpośredniego przesyłania danych do 
ściśle określonego jednego zadania. Zadanie odbierające dane 
odczytuje przesłania od dowolnych innych zadań. W  przypadku 
skrzynek pocztow ych dow olne zadanie ma dostęp do dowolnej 
skrzynki. Podczas wysyłania kom unikatu  do skrzynki poczto
wej nie m a możliwości określenia adresata. Przesłanie kom uni
katu  jest możliwe tylko w chwili, gdy jednocześnie nadaw ca jest 
gotow y do wysłania a odbiorca gotowy do odczytu. Dwa 
zadania m uszą się „spotkać w czasie” -  jedno  nadając, a drugie 
odbierając kom unikat. W w ypadku skrzynek pocztow ych na
daw ca umieszcza kom unikat w skrzynce i nie troszczy się o stan 
zadania adresata.

B iblioteka R TK ernel jest przeznaczona do tworzenia aplika
cji w języku C lub Pascal w środow isku systemu operacyjnego 
DOS lub M S-W indows. Zadanie w sensie biblioteki RTK ernel 
jest zwykłą procedurą odpow iedniego języka program ow ania, 
u rucham ianą przez specjalną procedurę inicjującą pracę. A pli
kacja obejm ująca logicznie wiele zadań jest złożona w rzeczywi
stości z wielu procedur. Biblioteka R TK ernel zarządza tymi 
proceduram i w taki sposób, że są one widziane ja k o  niezależnie 
pracujące zadania.

Aplikacje, tw orzone z użyciem omawianej biblioteki, są 
przeznaczone do  pracy w trybie rezydentnym . W yróżnione 
procedury  zachow ujące się jak  zadania, pracują w tle. N ic nie 
stoi na przeszkodzie, aby tw orzona aplikacja zawierała proce
durę nie w ykorzystującą procedur biblioteki R TK ernel i pracu
jąca  na pierwszym planie. Z adanie urucham iane do pracy w tle 
m a możliwość przydzielenia priorytetu  zadaniom  systemu ope
racyjnego. T w orzona w ten sposób aplikacja przejmuje kontrolę 
nad sposobem  podziału czasu procesora między zadania pracu
jące w tle, a system operacyjny.

Jeden z m odułów  biblioteki R TK ernel umożliwia kom unika
cję między zadaniem  pracującym  w tle, a zadaniem  pierwszopla
nowym , urucham ianym  pod kon tro lą system u operacyjnego 
M S-D O S lub M S-W indows. K om unikacja odbyw a się za 
pom ocą w yw ołania procedury obsługi wyróżnionego przerw a
nia. D ane przekazyw ane są przez rejestry m ikroprocesora. 
Z adanie uruchom ione w tle m oże realizować funkcje pom iaro
w o-kontro lne pracując w czasie rzeczywistym. Z adań  pierwszo
planowych m ożna użyć do realizacji funkcji mniej krytycznych 
czasowo -  wizualizacji procesu, optym alizacji, zm ian param et
rów procedur warstwy pom iarow o-kontrolnej itp.

Przedstaw ione krótkie zestawienie cech biblioteki TR K ernel 
pokazuje jej przydatność do tw orzenia tanich aplikacji czasu 
rzeczywistego, a  jednocześnie pracuje w systemie M S-DOS oraz
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potrafi kom unikow ać się z zadaniam i pracującym i w systemie 
M S-W indows. Zachow ane zostały wszelkie zalety tych syste
mów operacyjnych, a jednocześnie zyskano cechy niezbędne do 
pracy w czasie rzeczywistym.

Projekt przykładowej aplikacji 
-  sterowanie systemem zbiorników

Zastosujm y bibliotekę RTK ernel do sterow ania układem  
zbiorników  z przelewającą się cieczą. Sterowany proces, przed
stawiony schematycznie na rys. 1, składa się z trzech zbiorników  
ze sw obodnie przelewającą się cieczą oraz z jednym , wym uszo
nym za pom ocą pom py, przepływem o sterowanej wydajności. 
Pom pa przepom pow uje ciecz ze zbiornika położonego najniżej 
do zbiornika najwyższego. W celach eksperym entalnych system 
jest w yposażony w dwie pom py -  jedną z silnikiem prądu 
przem iennego, pracującą im pulsowo, a drugą z silnikiem prądu 
stałego, pracującą ciągle. Ze zbiornika najwyższego do środko
wego oraz ze środkow ego do zbiornika znajdującego się najniżej 
ciecz przelewa się na zasadzie wypływu sw obodnego, przez 
zawory o zm iennym  tłum ieniu. Tłum ienie zaw orów  jest regulo
wane za pom ocą silników krokowych SK za pośrednictwem  
karty  rozszerzeń PCL-838. D olny i górny zbiornik są w kształcie 
prostopadłościanu. Z biornik  środkow y jest walcem. Taki 
kształt pow oduje, że rów nania opisujące system są nieliniowe. 
D odatkow o w środkow ym  zbiorniku znajduje się grzałka 
podgrzewająca ciecz. Zadaniem  układu sterow ania jest ustabili
zowanie poziom u i tem peratury w górnym  lub środkowym  
zbiorniku na zadanych poziom ach przez włączanie i wyłączanie 
pom py oraz grzałki. D odatkow y silnik p rądu  zm iennego um oż
liwia wymieszanie w ody w środkow ym  zbiorniku. Ze względu 
na istniejące istotne nieliniowości, proces ten, mim o swej 
prostoty, umożliwia zobrazow anie różnych aspektów  sterow a
nia [12].

W układzie zainstalow ano trzy czujniki ciśnienia i trzy 
czujniki tem peratury  (C & T ) -  po jednym  czujniku każdego 
typu w każdym  zbiorniku. K om unikację z obiektem  zrealizowa
no w ykorzystując w ielofunkcyjną kartę wejść-wyjść cyfrowych 
PCL-812 firm y A dvantech [8]. D ysponuje ona 12-bitowymi 
przetw ornikam i A /C  i C /A  oraz wejściami i wyjściami cyfrowy
mi. M iędzy czujnikam i a kartą  PCL-812 zainstalow ano dw u
stopniowe układy pośredniczące. Pierwszy stopień stanow ią 
wzmacniacze pom iarow e, przetw arzające sygnał z czujników na 
standardow y sygnał napięciowy 0 -5  V. Kolejny stopień stano
wią wzmacniacze izolacyjne, zapewniające galwaniczną separa
cję analogowych torów  pom iarowych między kom puterem  
a obiektem  (PCLD 770 i PCLD7701 [9]). Ze względu na 
operow anie w obiekcie polem  napięć 220 V A C izolacja 
galwaniczna jest koniecznym wymogiem bezpieczeństwa. 
W zmacniacze separujące zapew niają ponad to  dopasow anie 
sygnałów analogow ych do poziom u najlepszego dla karty  
pom iarowej. Sterowanie polega na włączaniu i wyłączaniu 
pom py oraz grzałki. D odatkow o stw orzono możliwość włącze
nia silnego sygnału akustycznego, sygnalizującego wystąpienie 
sytuacji awaryjnej, wymagającej natychm iastow ej reakcji ope
ratora. Podobnie ja k  w w ypadku toru  pom iarowego, również 
i tu istnieje konieczność galwanicznego odseparow ania kom pu
tera od pola wysokich napięć, dołączanych do  pom py i grzałki. 
Realizuje się to  dzięki w ykorzystaniu przystawki PCLD-786, 
dołączanej do wyjść cyfrowych karty  PCL-812 zawierającej 
triaki sterow ane przez transop to ry  [10], D odatkow o przewi
dziano możliwość stw ierdzenia faktu  włączenia sieci, pom py 
i grzałki. Inform ujące o tym sygnały są dołączone do karty 
PCLD-782 zawierającej optoelektroniczne układy izolacji galwa
nicznej. Wyjście tej karty  jest dołączone bezpośrednio do wejść 
cyfrowych karty  PC L -812. W  tym fragmencie układu obowiązuje 
zasada elektrycznej separacji kom putera od obiektu.

Informatyka nr 4, 1994 r.



Program  realizujący zadania sterow ania powinien zapewniać 
w ykonanie określonego m inim alnego zakresu funkcji. Z  pew
nością należą do nich:

•  cykliczne wykonywanie określonych zadań, sterowane zega
rem czasu rzeczywistego,
•  zainicjowanie pom iaru oraz odczyt w artości z przetw orni
ków A /C, a także odczyt stanu wejść cyfrowych,
•  przetworzenie wyników konwersji na dane fizyczne inform u
jące o poziomie i tem peraturze,
•  wykrywanie i sygnalizacja stanów  awaryjnych,
•  obliczanie w artości sterow ania dla grzałki oraz pompy,
•  sterowanie grzałką oraz pom pą,
•  dyskowa akwizycja danych pom iarowych oraz błędów w celu 
późniejszego przetw orzenia w trybie off-line,
•  w przypadku pracy w tle, realizacja procedur zapewniających 
kom unikację z zadaniem  pierwszoplanowym,
•  graficzna wizualizacja pracy systemu.

W ygodnie jest traktow ać każdą z wymienionych funkcji jako  
odrębne zadanie. Podejście takie dekom ponuje duży problem  
na kilka mniejszych. Pozwala to  pisać krótkie zadania realizują
ce pojedyncze funkcje, co znacznie skraca czas tworzenia 
działającej aplikacji.

W pracy [4] zaproponow ano prosty, sekwencyjny system 
czasu rzeczywistego działający w środow isku M S-DOS, realizu
jący większość wymienionych powyżej zadań, ale też obarczony 
znacznymi ograniczeniam i (stałe priorytety zadań, stały przy
dział czasu na zadanie).

S truk tura aplikacji sterującej systemem zbiorników, wyko
rzystująca bibliotekę RTK ernel, przedstaw iono na rys. 2. 
Obowiązuje następująca konwencja oznaczeń:
•  zadania są przedstawione w postaci p rostokątów  zaw ierają
cych opis zadania, w raz z małym prostokątem  w lewym dolnym  
rogu zawierającym priorytet zadania,
•  symbol zegara pokazuje zadania pobudzane zdarzeniam i 
czasowymi,
•  p rostokąt z opisem K K  przedstaw ia kolejkę kom unikatów  
-  liczba w dolnej części prostokątu  pokazuje m aksym alną liczbę 
kom unikatów  mieszczącą się w kolejce,
•  p rostokąt zmiennych globalnych program u oraz p rostokąt 
oznaczony jak o  Z G  przedstaw ia zm ienne globalne dostępne 
przez wszystkie procedury.

U tw orzony system zadań odczytuje stan obiektu (trzy pom ia
ry tem peratury trzy pom iary poziomu) oraz steruje pom pą, 
grzałką i sygnałem alarm owym . W  celu testow ania stw orzono 
dodatkow e zadanie zawierające sym ulator obiektu. Sym ulator, 
b iorąc pod uwagę inform acje o wyliczonym sterowaniu, rozwią
zuje rów nania różniczkowe opisujące obiekt. Stan sym ulowane
go obiektu jest odczytywany przez procedurę pom iarową. 
O biekt rzeczywisty charakteryzuje się stosunkow o dużymi 
stałymi czasowymi -  typowy eksperym ent na rzeczywistym 
obiekcie trw a kilkanaście m inut. D ysponow anie symulowanym 
obiektem  pozw ala testować zachowanie się systemu sterow ania 
w znacznie krótszym  czasie ze względu na fakt, że w obiekcie 
tym  czas może biec szybciej niż w rzeczywistości. D odatkow o 
testowanie może odbywać się bez połączenia z rzeczywistym

Rys. 1. Schem at sterow anego procesu
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obiektem , co ustrzegą przed wygenerowaniem stanów  awaryj
nych przez program  nie do końca przetestowany.

Priorytet zadania symulującego obiekt jest najwyższy w syste
mie i wynosi 50. Zapewnia to bezwzględne pierwszeństwo 
obliczania stanu wyjść obiektu tak , aby były one, podobnie jak  
w rzeczywistości, zawsze gotowe. Obecność zadania sym ulują
cego obiekt pogarsza param etry  czasowe systemu sterow ania. 
Część czasu pracy m ikroprocesora jest pośw ięcona na sym ula
cję, co nie nastąpiłoby podczas pracy z rzeczywistym obiektem . 
M ożemy za to  mieć pewność, że program  popraw nie pracujący 
z sym ulowanym  obiektem  będzie popraw nie pracow ał z obiek
tem rzeczywistym.

Zadaniem  procedury pom iarowej jest inicjowanie pracy 
w określonych chwilach i odczytywanie w artości przetw or
ników A /C  oraz wejść binarnych inform ujących o stanie pracy 
pom py i grzałki. P rocedura pobudzana jest przez zdarzenie 
czasowe. Po w ykonaniu cyklu pom iarowego zadanie przechodzi 
w stan oczekiwania na następne pobudzenie w kolejnym 
okresie. Znacznie częstsze w ykonywanie pom iarów  w stosunku 
do stałych czasowych sterow anego obiektu umożliwia w ykona
nie przetw arzania danych w celu np. odfiltrow ania zakłóceń 
tak, aby procedury wyliczające sterowanie otrzym ywały już

dane przetw orzone. P rocedura pom iarow a przekazuje dane 
przede wszystkim do procedury realizującej wstępne przetw a
rzanie danych. D ane są przekazywane przez kolejkę kom unika
tów o pojem ności jednego kom unikatu . Ze względu na różnicę 
priorytetów  między kom unikującym i się zadaniam i, kolejka 
nigdy nie ulegnie przepełnieniu. Bezpośrednio po zapisie do 
kolejki, zadanie pom iarow e jest w prow adzane w stan  oczekiwa
nia, a zadanie w stępnego przetw arzania danych jest urucham ia
ne natychm iast z odczytem kolejki. D ane z procedury pom iaro
wej są przekazyw ane również do  kolejek kom unikatów  związa
nych z zadaniam i dyskowej akwizycji danych oraz z zadaniem  
kom unikacji z zadaniem  pierwszoplanowym . Ze względu na 
inne relacje priorytetów  niż w przypadku zadania wstępnego 
przetw arzania danych, obie kolejki kom unikatów  m uszą mieć 
większą długość. M oże bowiem zaistnieć sytuacja, gdy zadanie 
pom iarow e zapisze kilkakrotnie dane do kolejek nim czas 
procesora zostanie przydzielony zadaniom  o niższych prioryte
tach odbierającym  dane.

Z adanie wstępnego przetw arzania danych zajmuje się przeli
czaniem na w artości fizyczne w artości otrzym ywanych z prze
tw orników  A /C  oraz filtracją zakłóceń. Podobnie jak  w w ypad
ku zadania pom iarowego, dane wyjściowe są przekazyw ane do 
kolejki zadania prowadzącego akwizycję danych w pamięci

Komputer

PCL 838

PCL 812

Analogowe wyjście 
Analogowe wejścia

Cyfrowe wejścia 
Cyfrowe wyjścia

LEGENOA

C&T -  czujniki ciśnienia i temperatury 

S K “  silnik krokowy

Rys. 2. S tru k tu ra  aplikacji sterującej system em  zbiorników
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masowej o raz zadania odpowiedzialnego za kom unikację z za
daniem pierwszoplanowym . D odatkow o inform acja jest zapisy
w ana w zm iennych globalnych zawierających przetw orzoną 
inform ację o aktualnym  stanie zmiennych procesowych. Ze 
względu na posiadanie inform acji o wartościach fizycznych 
param etrów  obiektu jest możliwe przekazanie ich do zadania 
zajmującego się detekcją, sygnalizacją oraz wypracowaniem 
autom atycznej reakcji na stany awaryjne. Inform acja o zaistnie
niu stanu awaryjnego może zostać przekazana do zadania 
pierwszoplanowego. W yliczona autom atyczna reakcja na wy
kryty stan aw aryjny jest przekazyw ana do zadania zajmującego 
się sterowaniem.

Zadanie wyznaczania sterow ania na podstaw ie historii ekspe
rymentu i aktualnego stanu zm iennych procesu wyznacza 
sterowanie dla pom py i grzałki. Z adanie to jest pobudzane 
niezależnymi -  względem zadania pom iarowego -  zdarzeniami 
czasowymi o znacznie mniejszej częstotliwości. T aka relacja 
częstotliwości pobudzeń pozw ala dokładnie odfiltrow ać dane 
przed ich użyciem. W yliczone sterow anie jest przekazyw ane do 
zadania sterow ania odpowiedzialnego za bezpośrednie sterow a
nie grzałki i pom py. W yprow adzanie sterow ania jest pobudzane 
zegarem o dużej częstotliwości. Um ożliw ia to  dokładną zam ia
nę wartości sterow ania na współczynnik wypełnienia w przy
padku sterow ania pom py z silnikiem prądu  zmiennego czyli 
pompy o stałej wydajności.

Z adania wyznaczania sterow ania i zadanie w yprow adzania 
sterowania na obiekt m ają wyjścia do kolejek kom unikatów  
odpowiednich zadań zajm ujących się akwizycją danych oraz 
wyjścia do kolejki kom unikatów  zadania kom unikacji z zada
niem pierwszoplanowym . W szystkie w spom niane dotychczas 
zadania m ają możliwość zapisu kom unikatów  do kolejki zwią
zanej z zadaniem  dyskowej akwizycji błędów związanych z p ra
cą program u (np. błąd przepełnienia kolejki, błąd przekroczenia 
czasu itp.).

Zadania dyskowej akwizycji danych, jak o  m ało krytyczne 
czasowo, m ają niskie priorytety. Ich priorytet jest jedynie 
wyższy od priory tetu  system u operacyjnego, co zapobiega 
sytuacji, gdy aplikacja uruchom iona pod kontro lą systemu nie 
dopuści do uaktyw nienia tych zadań i w konsekwencji do  utraty  
danych.

Przeprowadzone eksperym enty pokazują, że obciążenie mik
roprocesora kom putera (1386 40 M H z) om ów ionym  zestawem 
zadań wynosi ok. 1,2%. O kreślenia stopnia obciążenia jest 
możliwe dzięki istnieniu specjalnego zadania obliczającego 
stopień zajętości m ikroprocesora.

Pracujące pod kon tro lą systemu operacyjnego program y 
pierwszoplanowe kom unikują się z om ówionym i zadaniam i 
przez procedurę obsługi w yróżnionego przerw ania (przerwanie
0 numerze heksadecym alnym  2F). P rocedura obsługi przerw a
nia za pośrednictwem  zadania kom unikacji z zadaniem  głów
nym ma dostęp do danych napływających do kolejki tego 
zadania i do zm iennych globalnych program u. D ostęp jest 
dwukierunkowy -  dane m ogą być zarów no czytane, jak  i m ody
fikowane, M ożna więc stan  procesu nie tylko m onitorow ać, ale
1 wpływać na sposób pracy zespołu zadań realizujących pom iary 
i sterowanie.

• • *

W tabeli 1 zaw arto zestawienie cen kom puterów  SunSPARC- 
station, IBM RISC System/6000 i IBM PC w konfiguracji 
podstawowej wraz z rozszerzeniam i niezbędnymi do  pracy 
w omówionym systemie zbiorników . Porów nując ceny, należy 
pamiętać, że kom puter Sun jest uw ażany za kom puter wyższej 
klasy od kom putera IBM  PC, a kom puter RISC 6000 ma jeszcze 
większe możliwości obliczeniowe. D odatkow o podano ceny

typowego sterow nika logicznego PLC firmy G eneral Elec- 
tric-Fanuc. Podane ceny nie uwzględniają czujników, wzmac
niaczy pom iarowych i elementów wykonawczych, k tóre mogą 
być identyczne dla wszystkich wypadków.

Tabela 1. K oszt konfiguracji podstaw ow ej o raz niezbędnych rozszerzeń dla 
układu zbiorników  w zależności o  przyjętych rozw iązaniach sprzętowych

Sun R ISC  600 G e-Fanuc PLC IBM  PC

Konfiguracja
podstawowa

8000 S 60 000 S 500 $ 1500 $

Rozszerzenia Sprzęg oparty 
na HP1B 

3500 S

Sprzęg oparty 
na HPIB 

3500 S 2500 $ 1500 $

Należy zaznaczyć, że ze względu na różne systemy operacyj
ne, a w przypadku sterow nika PLC inną filozofię pracy, 
schem at systemu sterow ania byłby we wszystkich przypadkach 
inny. Inaczej wyglądałby schem at przepływu danych i sterowań 
i m ógłby się znacznie różnić od om ówionego w poprzedniej 
części artykułu.

Tabela 2 zawiera zestawienie cech istotnych z punk tu  widze
nia pracy w czasie rzeczywistym, a  uzyskiwanych podczas pracy 
na kom puterze IBM PC, pod różnymi systemami operacyjnymi, 
oraz podczas pracy z aplikacjam i utw orzonym i za pom ocą 
biblioteki RTK ernel. Z  wymienionych czterech możliwości 
tylko Q N X  i R TK ernel są w pełni satysfakcjonujące.

Tabela 2. Zestawienie podstaw ow ych cech oprogram ow ania umożliwiające
go realizację zadań sterow ania w czasie rzeczywistym z wykorzystaniem  
kom putera IBM  PC

M S-DOS M S-W indows Q N X
M S-D O S 

+  RTK ernel

Cena cena wliczona 
w koszt 
komputera

100 S 2000 S 1000 DM 
(koszty syste
mu wraz z pli
kami źródło
wymi)

Wielozada-
niowość

brak
system zaw
łaszczający

tak tak

Komunikacja 
z urządze
niami wejścia- 
-wyjścia

prosta w 
realizacji

prosta w 
realizacji

prosta w 
realizacji

prosta w 
realizacji

Obsługa
przerwań

prosta w 
realizacji

prosta w 
realizacji

prosta w 
realizacji

bardzo prosta 
w realizacji

Gwarantowa
ny czas reakcji

duży nieprzewidy
walny

krótki krótki

ROM-owalność nie nie nie tak

Typ adminis
tratora zadań

brak adminis
tratora

sterowany
zdarzeniami

dynamiczna 
zmiana prio
rytetów, ste
rowanie zda
rzeniami

dynamiczna 
zmiana prio
rytetów, ste
rowanie zda
rzeniami

Porów nanie cech biblioteki RTK ernel z cechami wymagany
mi od oprogram ow ania pracującego w czasie rzeczywistym 
pokazuje jej atrakcyjność jako  alternatywy dla dużych i rozbu
dowanych systemów czasu rzeczywistego. Znacznie niższy 
koszt, łatwość tworzenia aplikacji oraz możliwość w ykorzysta
nia bogatego zestawu oprogram ow ania dostępnego dla IBM PC 
pozytywnie kontrastuje z innymi rozwiązaniami.

dokończenie na s. 13
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Rozwój systemu informacyjnego  
jako rezultat działań 

diagnostycznych i odnawiających

Celem diagnozow ania systemu inform acyjnego jest ustalenie 
jego faktycznego stanu, a w konsekwencji i w razie potrzeby 
-  popraw a tego stanu, zapew niająca jego prawidłowy rozwój. 
Stwierdzenie to dopuszcza zatem  prowadzenie działań diagnos
tycznych zarów no w przypadku pojawiających się niepraw id
łowości w systemie, jak  i przy braku takich sygnałów -  niejako 
w celach profilaktycznych. Określenie stanu inform acyjnego 
stanow i w arunek życia systemu -  w arunek właściwej realizacji 
procesów inform acyjnych przez ten system.

Przesłankę rosnącego znaczenia diagnostyki stanow i wzrost 
wym agań, którem u pow inny sprostać współczesne systemy 
inform acyjne. Bez diagnostycznego ujęcia systemu i właściwie 
przeprow adzonej procedury  diagnostycznej może się zdarzyć, 
że system nie jest w stanie realizować zadań, wynikających 
z rozwoju jego otoczenia, bądź też błędnie realizuje dotych
czasowe funkcje, lub ich nie w ykonuje wcale. D la celów 
diagnostycznych proponuje się następujące określenie: system 
inform acyjny, to  system złożony i celowy, stanow iący wyróż
niony zbiór podsystem ów diagnostycznych, operujący przez 
ludzi zasobam i inform acyjnym i wejściowymi, wewnętrznymi 
i wyjściowymi, aby zrealizować określone funkcje za pom ocą 
posiadanych środków , m etod i technik, w określonym  czasie 
i przestrzeni.

W takim  ujęciu przez diagnostykę rozum ie się złożony proces 
form ułow ania diagnozy, obejmujący:
•  badanie system u pod kątem  przyjętych kryteriów  lub w ar
tości wzorcowych; efektem  tego badania może być stwierdzenie 
prawidłow ego stanu systemu bądź wykrycie lub potw ierdzenie 
ew entualnych wadliwych procesów czy błędów w strukturze 
systemu,
•  sform ułow anie hipotezy roboczej (tzw. wstępnej diagnozy),
•  określenie przyczyn nieprawidłowości w systemie oraz s top
nia ich rozwoju,
•  wyszczególnienie funkcji niewykonywanych przez system 
w skutek zaistniałych nieprawidłowości,
•  weryfikację hipotezy roboczej -  sform ułow anie ostatecznej 
diagnozy, czyli określenie stanu systemu.

N atom iast odnow a systemu, to  określenie sposobów  przy
wrócenia pożądanego stanu system u z uwzględnieniem w arun
ków jego rozwoju. Rozwój w tym  aspekcie oznacza:
•  zm ianę jakościow ą systemu,
•  ruch postępow y w procesie zm iany struk tu r, techniki i tech
nologii systemu,
•  zm ianę gw arantującą zachow anie jedności s truk tury  i funkcji 
system u w sytuacjach krytycznych.

W ym ienione działania, m im o że m ogą się nawzajem  uzupeł
niać i przenikać, stanow ią logiczny ciąg czynności pozos
tających między sobą w związku przyczynowym.

Podstaw ą działań diagnostycznych jest badanie systemu, 
które m ożna przeprow adzić w różny sposób. W ymienić m ożna 
tu m.in. metody: obserwacji, eksperym entów  (na rzeczywistym 
systemie bądź na jego m odelu), statystyczne i ankietowe. 
Szczególnie przydatne są tu m etody m odelow ania, zwłaszcza 
symulacyjnego. N ie zawsze bowiem jest możliwe zebranie 
pełnych danych o systemie m etodam i em pirycznym i, bowiem 
zakłócenie badaniam i czy też eksperym entam i funkcjonow ania 
systemu ogranicza lub uniemożliwia bieżące realizowanie celów 
systemu. Aby nadm iernie nie ingerować w żywą strukturę 
systemu, należy uczyć się systemu, tzn. poznaw ać zasady jego 
funkcjonow ania w określonych sytuacjach na jego modelu, 
zm ieniając w odpow iedni sposób w arunki wejściowe. M odelo
wanie symulacyjne daje możliwość bezinwazyjnego badania 
systemu, udostępniając obserwację jego zachow ania się w trak 
cie realizacji celu, do  którego badany system został zbudow any. 
Służy to wyjaśnieniu działania systemu w przeszłości lub 
pozw ala przewidywać jego pracę w przyszłości. Uwzględnienie 
dynam iki systemu w m odelach symulacyjnych jest szczególnie 
istotne dla diagnostyki, gdyż poznanie działania system u um oż
liwia jego trafniejszą ocenę niż analiza tylko stanu statycznego. 
Zwiększa się bowiem zakres wiedzy o systemie oraz poszerza 
liczba cech i objawów. Badanie m odelu system u pow inno dać 
podstaw ę do wykrycia ewentualnych błędów w strukturze 
systemu oraz wadliwie przebiegających procesów.

N a podstaw ie uzyskanych danych o systemie w yprow adza się 
pierwszą z diagnoz cząstkowych, tzw. diagnozę klasyfikacyjną 
(typologiczną), m ającą pierw otnie postać hipotezy roboczej [5], 
O tym, do jakiego typu należy zaliczyć zespół odkrytych 
nieprawidłowości w systemie, decyduje liczba posiadanych cech 
wspólnych z określonym  typem diagnostycznym  oraz ich nasile
nie. D iagnoza klasyfikacyjna jest wstępnym  określeniem  bada
nego stanu rzeczy, wym agającym  dalszego uściślenia i potw ier
dzenia, przede wszystkim przez podanie przyczyn. W ykorzys
tyw ana jest wówczas tzw. diagnoza genetyczna, rozkładająca 
w ykryte nieprawidłowości na proste składniki i szukająca 
wyjaśnienia, a także uw arunkow ania przyczynowego na pod 
stawie zebranych danych o wcześniejszych stanach systemu i na 
podstaw ie wiedzy o ogólnych praw idłow ościach przyczyno
wych w danej dziedzinie.

Trzecim krokiem  w procesie określania diagnozy jest wyjaś
nienie znaczenia występujących nieprawidłowości dla całego
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systemu i ustalenie stopnia ich szkodliwości. W ykorzystywanie 
diagnozy znaczenia odbywa się na etapie określania funkcji 
niewykonywanych przez system z powodu zaistniałych błędów. 
Diagnoza znaczenia wyjaśnia, jak ie  zm iany w systemie wywołu
ją  wykryte nieprawidłowości.

Rozwinięciem tego typu diagnozy jest diagnoza fazy, poz
walająca określić stopień rozwoju nieprawidłowych procesów 
i stanow iąca podstaw ę do przewidywania dalszego ich przebie
gu. Analizuje się tu również zm iany zachodzące w strukturze 
systemu.

W arto  zwrócić uwagę na fakt, że powyższe typy diagnoz 
cząstkowych wzajem nie się uzupełniają, podając w ielostronne 
rozpoznanie badanego systemu. S. Ziemski [5] podkreśla, że 
kolejność faz pełnej diagnozy może się zmieniać w różnych 
sytuacjach. R ozpoczyna się zwykle od działań diagnostycznych, 
do przeprow adzenia których istnieją dostateczne dane, i prze
chodzi się do  następnych, poszukując dalszych danych. Piąty 
typ diagnozy cząstkowej, to  diagnoza prognostyczna. Prognoza 
jest wyprowadzeniem  wniosków z uprzednio ustalonych ele
m entów diagnozy i stanow i ich dopełnienie. Jest ona podstaw ą 
zapoczątkow ania procesu odnow y systemu, czyli określania 
sposobów przywrócenia jego pożądanego stanu.

Strategie rozwojowe 
procesów diagnostycznych

Prognozy diagnostyczne systemu inform acyjnego m ożna 
przeprowadzać według określonych strategii działania. Stoso
wane są tu  zazwyczaj strategie typu off-line, on-line oraz 
strategie pośrednie.

Strategia off-line polega na prowadzeniu działań diagnos
tycznych w w arunkach statystycznych. Oznacza to zatrzym anie 
pracy systemu, a przynajm niej tych jego podsystem ów, które są 
diagnozowane. O dbyw a się to  najczęściej m etodą testów. Przy
jęcie tego typu strategii jest możliwe w tych systemach, w k tó
rych ew entualna praca, dająca błędne wyniki na skutek niewy- 
krytych nieprawidłowości, nie pociągnie za sobą negatywnych 
skutków. D odać należy, że występuje to wtedy, gdy niepraw id
łowość pow oduje zaw odność systemu w czasie pracy lub 
w czasie tzw. zapotrzebow ania na pracę.

Strategia on-line natom iast umożliwia prowadzenie działań 
diagnostycznych podczas norm alnego funkcjonow ania syste
mu. Realizacja takiej strategii diagnozow ania wymaga w prow a
dzenia do systemu elementów nadm iarow ych -  m odułów 
i podsystemów najbardziej podatnych na wystąpienie niepra
widłowości i dublujących (imitujących) działanie diagnozow a
nych podsystemów. Um ożliwia to  ich wykrywanie na zasadzie 
porównania.

Strategia pośrednia charakteryzuje się stosowaniem  testów -  
podobnie jak  w strategii off-line, lecz równolegle z norm alną 
pracą systemu.

Decyzja, dotycząca strategii diagnozow aia jest ściśle związa
na z problem em  przyjęcia diagnostyki strukturalnej, funkcjo
nalnej bądź mieszanej. Podział ten jest związany z obszarem, 
jak i obejm ują procesy diagnostyczne. Jeżeli diagnozowanie 
dotyczy wyłącznie struktury, czyli konstrukcji systemu i umiejs
cowienia w niej ewentualnej nieprawidłowości -  to  określa się je 
diagnostyką struk turalną.

Celem diagnostyki funkcjonalnej jest natom iast określenie, 
czy dany system realizuje zadaną funkcję lub ich zbiór oraz to, 
które z funkcji nie są realizowane poprawnie. Powiązanie
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i przenikanie się obu podejść jest charakterystyczne dla diagnos
tyki mieszanej, a umiejscowienie punktu  ciężkości z  jednej, czy 
z drugiej strony, zależy głównie od celu diagnozow ania oraz od 
możliwości obserwacji struktury  i funkcjonow ania systemu.

W  ram ach określonej strategii, realizację celu każdego proce
su diagnostycznego w arunkuje właściwie przeprow adzone 
wnioskowanie z zastosowaniem  m etod weryfikacji i falsyfikacji 
hipotez. W praktyce stw ierdzono przydatność do tego celu tzw. 
metody różnicowania. M etoda ta  może być stosow ana we 
wszystkich etapach działań diagnostycznych, gdyż przez stop
niową eliminację i wykluczanie rozw iązań sprzecznych i nie
możliwych, dochodzi się do diagnoz jednoznacznych.

W arto  także zwrócić uwagę na uzyskiwanie wyników zawie
rających wyłączenia możliwych przypadków  na podstaw ie 
jednakow ych syndrom ów  oraz na m etodę stwierdzenia podo
bieństwa, która ułatw ia budow anie h ipotez roboczych. Potw ier
dzenie takich hipotez może nastąpić również, na podstawie 
obserwowanych dodatnich  zmian w systemie, wynikających 
z zastosow ania m etod odnowy. W ydaje się, że cenne i niezbędne 
uzupełnienie przedstawionych metod wnioskowania stanowić 
m ogą m etody heurystyczne m.in. takie, jak  dialog Sokratejski, 
m etoda Polya, m etoda synektyczna czy m etody analizy m or
fologicznej.

S tosunkow o duża liczba wariantów  i kom binacji przyczyn, 
sym ptom ów i środków' zaradczych stwarza określone trudności 
w pełnym przeglądzie możliwych stanów  systemu. H eurystyka 
ogranicza poszukiwanie rozwiązań w dużych obszarach prob
lemowych, rezygnując z pełnego, systematycznego przeglądu 
możliwych w ariantów  [4].

Stosując m etody heurystyczne, trzeba się jednak  liczyć z tym, 
że nie gw arantują one optym alnych rozwiązań, czyli z m oż
liwością popełnienia błędu, oraz ze stosunkow o dużym w tych 
m etodach niebezpieczeństwem jego kum ulow ania się. S tosow a
nie heurystyki jak o  jednej z metod m ożna więc zaryzykować 
w tzw. pierwszym podejściu, tzn. przy ustalaniu hipotez robo
czych. Jeśli daje ona pozytywne zadowalające wyniki, to  m ożna 
ją  zastosować również w dalszych diagnozach cząstkowych oraz 
przy określeniu zasad odnowy systemu.

Rozwinięciem m etod heurastycznych są m etody ekspertowe 
[1]. Jako  jeden z podstawowych obszarów  ich zastosowań 
wymienia się diagnozowanie źle funkcjonujących systemów, 
zaznaczając przy tym, że systemy ekspertowe stosuje się zawsze 
do wąskich, bardzo wyspecjalizowanych wycinków wiedzy. 
M ożliwość i celowość stosowania tych systemów do  diag
nozowania m ożna więc określić tylko indywidualnie, biorąc pod 
uwagę konkretny system, jego rozm iary, strukturę, funkcje, 
możliwości m etod reprezentacji zjawisk zm iennych w czasie, 
możliwości grom adzenia wiedzy o tym systemie, tzn. zbudow a
nia baz wiedzy. Istotne jest tu również rozpatrzenie potencjalnej 
użyteczności udziału systemu ekspertowego w diagnozow aniu, 
a zwłaszcza problem zaufania do kom puterow ego eksperta 
w tym procesie oraz w określeniu metod odnow y systemu, 
bowiem ostateczna decyzja i inicjatywa pow inna należeć do 
człow ieka-decydenta.

Realizację celu procesów diagnostycznych determ inują ce
chy, którym i powinny się charakteryzować poszczególne działa
nia. M ożna mieć wówczas pewność, że diagnoza będzie trafna, 
a odnow a systemu skuteczna. Przez trafność rozum ie się tu 
prawdziwość i adekw atność diagnozy w procesie diagnostycz
nym, przy uwzględnieniu specyfiki badanego przypadku. N a to 
m iast skuteczność należy rozumieć w dwóch aspektach: jako  
możliwość pozytywnego zrealizowania samego procesu diag
nostyki oraz jak o  podstawę do pożądanej odnow y systemu.
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W tym świetle powstaje problem , jak  osiągnąć możliwie 
wysoki stopień trafności diagnozy i skuteczności odnowy 
systemu. K onieczność p lanow ania procesów diagnostycznych 
nakłada obowiązek sprostania zasadom , jakim  powinien od
pow iadać dobry  plan. W  ujęciu prakseologicznym , od p lanow a
nych procesów diagnostycznych w ym agana jest celowość, wy
konalność, zgodność w ew nętrzna, p rosto ta , przejrzystość stru 
k tury  oraz podatność na zm iany. Bardzo istotnym  czynnikiem 
jest staranność, czyli metodyczne, wnikliwe, dokładne i wieloas
pektowe zbadanie i przemyślenie określonego stanu rzeczy, 
umożliwiające pełne rozpoznanie. N iezbędna przy tym  jest 
wytrwałość w postępow aniu, zwłaszcza wtedy, gdy postawienie 
diagnozy nastręcza wprawdzie trudności, ale nie przekracza 
kom petencji badacza. Zaleca się również pewną śm iałość działa
nia, k tó ra  znajduje swój wyraz w ryzykownych hipotezach 
i decyzjach, podyktow anych przypadkow ą sytuacją. M a to  sens 
tylko wtedy, gdy przewidywana realizacja celu przyniesie w ar
tości szczególnie pod jak im ś względem cenne. Pom ocna jest też 
w praw a w działaniach diagnostycznych, czyli um iejętność wy
korzystyw ania wiedzy i m etod badawczych, opartych na obser
wacji, eksperymencie, badaniach ankietow ych i testowych itp. 
Zw iązana jest z tym potrzeba wiedzy na tem at ogólnych metod 
diagnostyki i jej typów, kryteriów  w yboru określonego typu, 
a  także św iadom ość niebezpieczeństwa popełnienia błędów 
diagnostycznych oraz przyjęcia diagnozy o różnym  stopniu 
precyzji.

M im o tego, że m etody diagnostyki m ożna traktow ać jako  
uniwersalne i stosować je  w wielu sytuacjach, to  niezbędnym 
w arunkiem  właściwego przebiegu procesów  diagnostycznych 
jest w' każdym  przypadku dobra  znajom ość badanej dziedziny. 
Umożliwia ona bowiem właściwe podejście do badań, uwzględ
nienie istotnych cech badanego systemu oraz celowe w ykorzys
tanie uzyskanych danych do postaw ienia diagnozy i zap ropono
w ania odnowy systemu.

Nie bez znaczenia dla przebiegu procesów diagnostycznych 
jest dobre organizow anie i dokum entow anie procesów zbiera
nia danych, uzależnione od stopnia złożoności badanego p rob 
lemu. Problem  ten występuje zwłaszcza wtedy, gdy zachodzi 
konieczność przeprow adzania dodatkow ych badań lub gdy 
dane będące w dyspozycji prow adzą do kilku alternatywnych 
hipotez. Ustalenie właściwej kolejności prac i ich zsynchronizo
wanie staje się wtedy nieodzowne.

W ażną rzeczą jest również zapewnienie zrozumiałej i zwięzłej 
formy wyników badań diagnostycznych. N a tej podstaw ie 
bowiem możliwa jest praw idłow a weryfikacja zebranych m a
teriałów  oraz logiczne w nioskowanie i kojarzenie pozostających 
z sobą we wzajemnej, często trudno  dostrzegalnej zależności, co 
w arunkuje trafność i skuteczność odnowy systemu.

Przy om aw ianiu pożądanych cech procesów diagnostycznych 
należy podkreślić problem  czasu ich przebiegu. N adrzędną 
zasadą jest tu  ograniczanie tego czasu do niezbędnego m ini
mum . Czas decyduje tutaj o skuteczności diagnostyki i m oż
liwościach przeciwdziałania rozprzestrzenianiu się negatyw
nych zm ian w systemie. Czas trw ania czynności diagnostycz
nych m a też znaczenie dla diagnozow anego systemu, bo m im o 
generalnej zasady bezinwazyjności diagnostyki, m oże ona spo
wodować w szczególnych przypadkach określone utrudnienia 
w funkcjonow aniu systemu. Perturbacje te w ynikają najczęściej 
z subiektywnych odczuć i psychologicznych barier pow stają
cych u osób odpowiedzialnych za pracę systemu.

Niekiedy szybkość przeprow adzania badań jest ważniejsza 
od ich dokładności (zwanej też głębokością) zwłaszcza wtedy, 
gdy w badanym  systemie obserwuje się nieprawidłowości. Nie 
wszystkie problem y wym agają w badaniach jednakow ej dro-
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biazgowości, pochłaniającej zwykle dużo czasu, często ze szko
dą dla powzięcia koniecznych, bezzwłocznych środków  lik
widacji ujemnego zjawiska.

Z  czasem trw ania czynności diagnostycznych związane są też 
koszty procedury diagnostycznej. R osną one proporcjonalnie 
do zakresu badań  i związane są przede wszystkim z koniecznoś
cią zaangażow ania zespołu diagnozującego system, z w ykorzys
taniem  środków  techniki kom puterow ej, częściowego lub cał
kowitego wyłączania badanych podsystem ów. K oszty te będą 
kom pensow ane (przynajm niej częściowo) w wyniku zmniej
szenia kosztów  konserwacji systemu przez właściwą reakcję na 
nieprawidłowości w jego strukturze i funkcjonow aniu.

Odnowa jako środek aktywnej 
modyfikacji systemu informacyjnego

Jednym  z głównych efektów  realizacji procesów diagnostycz
nych systemu inform acyjnego są propozycje działań przyw raca
jących lub polepszających wym agane w artości charakterystyk 
jakościowych funkcjonow ania badanego systemu.

Skala i zakres przedsięwzięć odnow y systemu informacyjnego 
zależy bezpośrednio od wyników diagnozy. Jeżeli stan  systemu 
został określony ja k o  totaln ie zły, wówczas odnow a może być 
rów noznaczna z całkow itą przebudow ą lub z ukształtow aniem  
nowego, różnego -  zwłaszcza jakościow o -  systemu. W przebie
gu m orfolakacji bierze wtedy udział cały system -  jego struk 
tura, i konsekwentnie -  zespół procesów realizowanych przez 
system.

W sytuacji, gdy odnow y wym agają tylko niektóre obszary 
systemu (niektóre procesy i elementy jego struktury), możliwe 
jest przyjęcie jednego z następujących w ariantów:

•  przeprow adzenia epim orfozy, czyli dołączenie (dobudow a) 
do systemu inform acyjnego takich elem entów struk tury  i u ru 
chom ienie takich procesów, które rokują usunięcie przyczyn 
nieprawidłowego stanu rzeczy;
•  odbudow a lub wym iana części systemu, czyli dokonanie 
odnow y tych elem entów system u (w strukturze i procesach), 
które w wyniku diagnozow ania okazały się być pow odem  jego 
niepożądanego stanu;
•  wykorzystanie m etody odnow y (stosowanej w  systemach 
technologicznych), polegającej na tzw. kom pensacji uszkodzeń. 
Zjawisko to  występuje w organizm ach żywych np. przejęcie 
funkcji przez jedną nerkę w przypadku uszkodzenia drugiej. 
Przejęcie funkcji błędnie realizowanych procesów  przez inne 
elem enty struk tury  i inne procesy może być w przypadku 
systemu inform acyjnego jedynie rozw iązaniem  prowizorycz
nym, przyjętym do  czasu dołączenia elem entów wspierających. 
W ynika to  z faktu, że przyjęcie nowych funkcji musi odbywać 
się niejako kosztem  innych elem entów i procesów, co może 
spow odow ać kolejne nieprawidłowości, wypływające z ich 
przeciążenia.

Rozwiązanie problem u właściwej odnow y system u infor
macyjnego rokują koncepcje modeli budow ane według zasad 
samoregeneracji. Znaczne postępy w tej dziedzinie osiągnięto 
w system ach technicznych przez modele tzw. rekonfiguracji 
s truk tury  [2]. Przenoszenie doświadczeń z tej dziedziny w ob
szary systemów inform acyjnych nie jest jednak  bezpośrednio 
możliwe. W ym aga bowiem stw ierdzenia i udow odnienia tezy, że 
system inform acyjny, ja k o  szczególna klasa systemów złożo
nych, może wytworzyć tzw. ogólny zespół przystosowania, 
służący do  niwelacji i kom pensacji niepożądanych wpływów. 
Jak  dotychczas teza ta  została udow odniona tylko w od
niesieniu do  organizm ów  żywych [3].
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W arto podkreślić, że w ybór właściwych w ariantów  odnowy 
systemu jest możliwy w przypadku rozeznania sym ptom ów 
negatywnych w procesach inform acyjnych i w yodrębnienia tzw. 
sym ptom ów swoistych -  właściwych i specyficznych dla tych 
procesów. Sym ptom y te m ają charak ter tzw. miejscowy i były 
widoczne lub zostały stw ierdzone w czasie badania systemu.

W arto zwrócić uwagę na fakt, że w systemie inform acyjnym 
występuje również problem  sym ptom ów  nieswoistych. Dos
trzeganie tego zagadnienia wzbogaca diagnozę systemu o ele
menty tzw. nadrzędne (m akrosym ptom y), umożliwiające spoj
rzenie na system inform acyjny z punktu  wiedzenia diagnozy 
informacji, jak ą  ten system tworzy, grom adzi, przetwarza, 
magazynuje i emituje. Łatw o zauważyć, że jeżeli w efekcie 
diagnozow ania systemu inform acyjnego stw ierdzono nieprawi
dłowo realizowane procesy, to inform acja będąca tworzywem 
tych procesów również jest pozbaw iona określonych niezbęd
nych cech np. kom unikatyw ności, relewantności, szczegóło
wości. K ażdy bowiem proces inform acyjny, współtworząc 
informację wynikową, może wnosić do niej pewien stopień 
błędów. Zazwyczaj są one skutkiem  nieprawidłowego przecho
dzenia inform acji przez kolejne procesy i m ają tendencję 
nakładania się i konsekwentnego kum ulow ania. M ożna więc 
stwierdzić, że u tra ta  pożądanych cech inform acji jest skutkiem  
wywołanym różnymi czynnikam i i stanowi tzw. sym ptom y 
nieswoiste, k tóre pojawiają się jak o  pierwsze (przed swoistymi). 
Dają one podstaw ę do podjęcia procedury diagnostycznej, ale 
nie są wystarczające do postaw ienia diagnozy ze względu na 
swoją ogólność, dotykają bowiem bezpośrednio informacji.

Poruszając, w aspekcie odnowy systemu inform acyjnego, 
problem  sym ptom ów  swoistych i nieswoistych należy wyraźnie 
stwierdzić, że relatywnie większą w artość diagnostyczną m ają 
sym ptom y swoiste ze względu na możliwość ich pow iązania 
z  przyczynami i podejm ow ania na tej podstaw ie działań zmie
rzających do przywrócenia pożądanego stanu systemu.

W ybór określonego sposobu odnow y systemu, pozostaje 
problem em  otwartym . Z  pewnością jednym  z ograniczeń tego 
wyboru jest czas, w jak im  system musi podjąć swoje funkcje 
w prawidłowy już sposób. Nie zawsze bowiem m ożna od razu 
przystąpić do całkowitej przebudowy systemu inform acyjnego, 
wyłączając go z eksploatacji na dłuższy okres. Zwykle trzeba 
zadowolić się najpierw  połowicznym rozwiązaniem i przyjąć 
w ariant em pim orfozy systemu.

Realizację celu, rozum ianego jak o  osiągnięcie pożądanego 
stanu systemu determ inuje również w dużej mierze dopuszczal
ny koszt tego przedsięwzięcia, wymagane zm iany organizacyj
ne, możliwości kadrow e, techniczne itp. Właściwe rozwiązanie 
tych problem ów tworzy w arunki racjonalnej, aktywnej modyfi
kacji i rozwoju systemu informacyjnego.
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Ekonomiczne realizacje układów...

dokończenie ze s. 9

Należy oczywiście zauw ażań ograniczenia wynikające z włas
ności biblioteki R TK ernel, jak  i z cech systemu M S-DOS. 
Główne z nich to:
•  wykorzystywanie wyłącznie 640 kB pamięci operacyjnej,
•  nie wykorzystywanie zaaw ansow anych trybów  pracy m ikro
procesorów 1286, 1386 oraz 1486,
•  brak możliwości uruchom ienia kilku program ów  zawierają
cych zadania utw orzone za pom ocą biblioteki RTK ernel,
•  ograniczenia zakresu wykonywanych operacji, w przypadku 
współpracy z systemem M S -W indow s pracującym  w trybie 
„386 Enhanced M ode” .

Wady te, niezauważalne w w ypadku niewielkich systemów, 
utrudniają jednak  w ykorzystanie omawianej m etody do stero
wania dużych instalacji. T rudno  sobie wyobrazić np. całą 
fabrykę, w której warstwę bezpośredniego sterow ania w czasie 
rzeczywistym zrealizow ano opierając się na bibliotece R T K er
nel. W takim  w ypadku musimy zdecydować się na systemy 
większe, bardziej skom plikow ane i pewniejsze w działaniu. 
Oszczędności mogłyby się okazać pozorne, biorąc pod uwagę 
fakt, że szacunkowo określona cena jednej godziny postoju 
średniej wielkości fabryki chemicznej wynosi około 50000 S. Za 
kwotę tą m ożna kupić kom puter i podstawowe oprogram ow a
nie do sterow ania taką fabryką.

Inne priorytety obow iązują jednak  w przypadku niewielkich 
instalacji lokalnego sterow ania, instalacji laboratoryjnych i ba
dawczych. T rudno w tym  w ypadku stosować zaawansowane 
i drogie kom putery w raz ze specjalizowanymi systemami opera
cyjnymi, gdyż ich cena może przekroczyć cenę sterowanego 
obiektu lub być nieadekw atną do zysków wynikłych z ich

zastosow ania. W ydaje się, że jest to  idealne miejsce dla kom pu
terów IBM PC w raz z niezbędnymi rozszerzeniami i oprogra
m owaniem  czasu rzeczywistego, opartym  na rozwiązaniach 
analogicznych do rozwiązań zaim plem entowanych w bibliotece 
RTK ernel.

D odatkow ej uwagi wymaga problem  niezawodności ukła
dów sterow ania wykorzystujących kom putery IBM  PC. P ropo
now ane rozwiązania są oparte na idei konfiguracji nadm iaro
wych [2], zawierających oprócz podstawowego kom putera 
sterującego, także kom puter rezerwowy, m onitorujący w nor
m alnym  trybie pracy działanie kom putera podstawowego, 
a w stanach awaryjnych przejmujący funkcje sterowania.
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// Krajowa Konferencja poświęcona Elektronicznej Wymianie Danych EDI 
odbędzie się w Arturówku k. Łodzi (dojazd autobusem miejskim z dworca 
Łódź-Fabryczna) w  dniach od 30 maja do 1 czerwca 1994 r. 

Przedmiotem obrad będą problemy budowania, wdrażania i  eksploatacji sys
temów EDI oraz przegląd realnych dokonań i  doświadczeń w tym zakresie 
w naszym kraju. 

Inform acji dotyczących konferencji udziela p ro f.  d r  hab. M a r ia n  N ie d ź w ie -  
dz ińsk i, 91-844  Łódź, u l. S zk lana  2 /14  m. 3, te /., faks : (0 -42 ) 55-67-57. 

Poniżej publikujemy wybrane referaty I Konferencji tego cyklu, która odbyta się 
w ubiegłym roku.

I K rajow a K onferencja E lektronicznej W ym iany D anych 
A rturów ek  k. Łodzi, 15-17 czerwca 1993 r.

JARO SŁAW  T Y M O W S K I  
Krajowa Izba Rozliczeniowa S.A. 
W arszawa

Elektroniczna Izba Rozliczeniowa

Elektroniczna izba rozliczeniowa jest usługą dla banków , ale 
do tyka także ich klientów. W ym iana dokum entów  między 
bankam i polega na przesyłaniu zbioru danych, zabezpieczonych 
podpisem  cyfrowym wg algorytm u RSA.

Krajowa Izba Rozliczeniowa S.A.

K rajow a Izba Rozliczeniowa (K IR ) jest spółką akcyjną, 
założoną przez 18 banków  oraz Związek Banków Polskich, 
w celu uspraw nienia rozliczeń m iędzybankowych. Pierwszą 
usługą K IR , uruchom ioną w pełni 5 kwietnia 1993 r., był system 
wym iany dokum entów  papierowych, czyli tzw. izba tradycyjna. 
Już w tym systemie transportow i dokum entów  towarzyszył 
przepływ  danych na nośnikach magnetycznych i łączami trans
misji danych. W  niektórych relacjach papier został wyelimino
wany całkowicie.

K olejną usługą K IR  jest elektroniczna izba rozliczeniowa. 
O program ow anie użytkowe izby elektronicznej, określane jako  
system E L IX IR , jest realizow ane na zlecenie K IR  przez firmę 
Unisys.

Zasady działania systemu ELIXIR

System E L IX IR  służy, po pierwsze -  do  przesyłania zleceń 
płatniczych klientów  między bankam i, a po drugie -  do 
wyliczenia wzajem nych zobow iązań i należności banków , wyni
kających z wymiany zleceń, w celu dokonania rozrachunku 
w N arodow ym  Banku Polskim, w którym  są prow adzone 
rachunki banków -użytkow ników  systemu. W dalszej części 
artykułu  zostaną om ów ione kwestie związane z w ym ianą zleceń 
m iędzy bankam i przez K IR , ponieważ w tym właśnie obszarze 
izba elektroniczna w prow adza nowe rozwiązania.

T r e ść  sy s te m u

D anym i wejściowymi do systemu E L IX IR  są pojedyncze 
zlecenia płatnicze klientów  banków , złożone w oddziałach 
banków -użytkow ników  system u E L IX IR , których odbiorcam i 
są klienci innych banków , ale wyłącznie w oddziałach będących 
użytkow nikam i systemu.

14

Zlecenia klientów  są przekazywane do systemu E L IX IR  
w zbiorach o ściśle określonej strukturze i budowie rekordów . 
K ażdem u rodzajowi zlecenia (polecenie przelewu, czek, polece
nie pobrania) odpow iada rekord zbioru o właściwym typie 
i zaw artości, w zorow any na standardzie SW IFT. W rekordzie 
tym  pow inny zostać zapisane wszystkie inform acje niezbędne 
dla popraw nego zinterpretow ania zlecenia przez odbiorcę i ob 
sługujący go oddział banku. W systemie E L IX IR  nie przekazuje 
się żadnej dodatkow ej dokum entacji papierowej między oddzia
łami banków  zaangażow anych w realizację zlecenia.

System przewiduje wprawdzie tworzenie w tórników  zleceń na 
papierze w oddziale odbiorcy, nie m a jednak  ciągłości w przeka
zywaniu dokum entów  papierowych. W  związku z tym  w od 
dziale banku przyjm ującego zlecenia klienta powinny być 
zarejestrowane wszystkie isto tne inform acje z tego zlecenia. 
W przeważającej liczbie przypadków  odbyw ać się to  będzie 
ręcznie, zwiększając pracochłonność obróbki zleceń klientów  
w bankach  w porów naniu  do obecnej sytuacji. Popraw ę może 
przynieść w prow adzenie autom atycznej rejestracji danych z do
kum entów  papierowych, a  przede wszystkim bezpapierowego 
transferu zleceń między klientem  a bankiem.

Niezależnie od właściwego dla danego banku sposobu, w jaki 
odbyw a się rejestrow anie zleceń płatniczych klientów  w  oddzia
łach tego banku  oraz ich dalsza obróbka dla wewnętrznych 
potrzeb banku, zlecenia kierowane do  system u E L IX IR  muszą 
być przetw orzone przez dostarczany przez K IR  specjalny 
m oduł oprogram ow ania, o nazwie ELIX IR -O . Z adaniem  tego 
m odułu jest przygotow anie zbioru o odpow iednich właściwoś
ciach na podstaw ie danych otrzym anych z własnych systemów 
banku, a następnie jego uzupełnienie o inform acje składające się 
na system zabezpieczeń oraz wyprowadzenie tego zbioru w po
staci przyjętej do  kom unikow ania się danego oddziału z syste
mem E L IX IR . Podobne zadania, tyle że w odw rotnej kolejnoś
ci, w ykonuje m oduł E L IX IR -O  dla zbiorów  przesyłanych z K IR  
do  oddziahi banku.

dokończen ie na s. 17
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Zastosowań

Rozwój światowej gospodarki i postępująca za nim au tom a
tyzacja procesów inform acyjnych wymuszają zastosowanie uni
fikacji i standaryzacji kom unikatów  inform acyjnych przesyła
nych między różnymi współpracującym i systemami inform acyj
nymi. Lansow ana obecnie koncepcja otw artych systemów infor
macyjnych zakłada m .in. akceptowanie przez te systemy stan
dardow ych kom unikatów  inform acyjnych na wejściu do sys
temu oraz generowanie również standardow ych kom unikatów  
na wyjściu.

N ajbardziej rozpow szechnionym  na świecie standardem  ko
m unikatu inform acyjnego jest standard  E D IF A C T  (Electronic 
Data Interchange For Administration, Commerce and Trans
port).

W 1985 r. O N Z-etow ska G ru p a  Robocza nr 4 (U N /W P4) ds. 
Racjonalizacji P rocedur Handlowych, działająca w strukturze 
Europejskiej Komisji Ekonom icznej (U N /E C E), podjęła prace 
nad standaryzacją kom unikatów  elektronicznych w zakresie 
typowych dokum entów  handlowych, takich jak  fak tura, zam ó
wienie, zapłata. Inicjatyw a ta  znalazła uznanie w środowiskach 
gospodarczych i w 1986 r. dokonano  niezbędnych ustaleń 
form alno-organizacyjnych oraz przyjęto akronim  E D IF A C T  
na oznaczenie prow adzonych w tym zakresie prac standaryza
cyjnych.

W 1987 r. ISO zatwierdziła norm ę ISO 9735 określającą 
zasady składni kom unikatu  ED IFA C T . W latach 1988-1992 
opracow ano i zatw ierdzono kilkadziesiąt standardow ych ko
m unikatów  inform acyjnych, dotyczących zaw artości, organiza
cji i s truk tury  podstaw ow ych dokum entów  stosowanych w mię
dzynarodowym  handlu, transporcie i adm inistracji. Celem tej 
standaryzacji jest stworzenie w arunków  do zautom atyzowanej 
wymiany i przetw arzania inform acji w dużych, w spółpracują
cych ze sobą, rozproszonych system ach inform acyjnych. W arto 
podkreślić, że kom unikat ED I, to nie to sam o co poczta 
elektroniczna. K om unikat ED I ma ściśle określoną strukturę 
i może być odczytany i przetw orzony maszynowo, natom iast 
w poczcie elektronicznej kom unikat nie musi być strukturalizo- 
wany, jest po prostu  tekstem.

W ym iana inform acji w ram ach ED I może się odbywać za 
pośrednictwem nośnika m agnetycznego, ale największe efekty 
uzyskuje się przy zastosow aniu teledacji, opierając się na 
standardow ych pro tokołach  telekom unikacyjnych, takich jak  
X.25 czy X.400.

Obecnie funkcjonuje w świecie pięć Komisji Regionalnych 
ED IFA CT: Panam erykańska, Zachodnioeuropejska, Azjatyc
ka, W schodnioeuropejska oraz Australijska. Prace tych K o
misji są realizowane w dziesięciu grupach tem atycznych (M D), 
obejmujących: handel, transport, cło, finanse, budownictwo,

Informatyka nr 4. 1994 r.

Z Y G M U N T  BIEŃKO  
Ośrodek B adawczo-R ozwojow y Statystyki 
GUS  
Warszawa

ie standardów EDIFACT  
w  statystyce

statystykę, ubezpieczenia, turystykę, ochronę zdrow ia oraz 
opiekę społeczną.

S ta tu sy  p raw n e s ta n d a rd ó w

Wyniki p rac standaryzacyjnych poszczególnych grup robo
czych, po uzgodnieniu w grupie i uzyskaniu akceptujących 
opinii innych grup zainteresowanych danym  standardem , otrzy
mują status „0” i są przedkładane pod obrady W alnego 
Zgrom adzenia K ierowników G rup  Roboczych (GE1). Po uzys
kaniu akceptacji GE1 dokum ent przechodzi proces legislacyjny 
przedstawiony w tabeli 1.

Tabela 1

S tatus Stopień obow iązyw ania

0 Dokument roboczy (prace śrcdniozaawansowane). Publikacje 
dokumentu wyłącznie w celach informacyjnych

P Propozycja robocza (prace wstępne zostały zakończone). 
Dokument podlega formalnemu rozpatrzeniu przez UN/GE1.

1 Dokument roboczy do testowania. Dokument zostat zatwier
dzony przez UN/WP4 do eksploatacji próbnej.

2 Dokument ostateczny, zatwierdzony przez UN/WP4 do sto
sowania jako REKOM ENDACJA ONZ.

E D IF A C T  w sta tystyce

W listopadzie 1989 r. w E D IF A C T  -  Europy Zachodniej, 
pow ołano grupę ekspertów' M D 6 (M essage Development Group 
6 -  G rapę  Badawczą 6 ds. Standaryzacji K om unikatów  Statys
tycznych). G rupa M D 6 jest trzonem  potencjału twórczego 
grapy U N /JM 8 E D IF A C T  (Statystyka).

S truk tura organizacyjno-tem atyczna grupy M D 6 jest nastę
pująca:
a) szef grupy (sprawozdawca -  Rapporteur)
b) 5 grup roboczych (W G1, W G3 -  W G6);

W G 1 -  Zagregowane dane statystyczne;
W G3 -  N om enklatury Statystyczne;
W G4 -  Zbieranie danych statystycznych;
W G 5 -  S tatystyka handlu zagranicznego;
W G6 -  S tatystyka bilansu płatniczego.

W G 1 -  koncentruje się wokół zagadnień standaryzacji wy
m iany zagregowanych danych statystycznych. Projektow any 
jest wzór uniwersalnego kom unikatu  statystycznego, który 
będzie obejmować nie tylko same dane liczbowe, ale również 
opis rodzaju danych oraz m etadane, dekodujące użyte w kom u
nikacie kody. Taki typ kom unikatu nazw ano G ESM ES (Gene
ric Statistical Message -  G enerow any K om unikat Statystycz
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ny). W e wrześniu 1991 r. G ESM ES uzyskał status 0. Obecnie 
trw ają prace badawcze i testowe nad określeniem szczegóło
wych rozwiązań strukturalnych i definicji elementów jego 
struktury . W roku bieżącym K om unikat G ESM ES powinien 
uzyskać status 1 i wejść w fazę testow ania przy transm isji 
m eldunków  o produkcji wg listy P R O D C O M .

W G 3 zajm uje się definicją kom unikatów  w zakresie syste
mów kodow ania inform acji statystycznych oraz nom enklatur 
i klasyfikacji statystycznych. W pracach standaryzacyjnych są 
uwzględniane również kody już opracow ane w ram ach ED I- 
F A C T  oraz istniejące nom enklatury  statystyczne. Przedm iotem  
standaryzacji jest zarów no opis konkretnego kodu, czy klasyfi
kacji, ja k  również zapis objaśnień m etodologicznych i tablic 
pow iązań między klasyfikacjam i. K om unikat może obejm ować 
pełną klasyfikację lub zadany jej fragment.

W G 4  koncentruje się na badaniu nowych sposobów  pozy
skiw ania i zbierania źródłowych danych statystycznych. Szcze
gólnie dużą uwagę przywiązuje się do zinform atyzow anych 
systemów ewidencyjnych podm iotów  gospodarczych. M ożna 
z nich uzyskać struk turalne dane statystyczne w zakresie 
rodzajów  działalności gospodarczej, produkcyjnej i inwestycyj
nej, co jest szczególnie ważne dla rachunków  narodow ych, 
statystyki społecznej, statystyki produkcyjnej. S tandard  ED I 
będzie w prow adzony również, do masowych i obszernych ankiet 
statystycznych w' celu popraw y ich w iarygodności oraz przy
spieszenia ich zbierania i weryfikacji. W kontekście standaryza
cji i uspraw nienia przesyłania kom unikatów  statystycznych, 
otrzym ywanych przez urzędy statystyczne ze źródeł inform acji 
sprawozdawczej, należy nadm ienić o rosnącym  w krajach 
zachodnich, zwłaszcza we Francji i Szwecji, znaczeniu kon tak 
tów  zw rotnych, zapew niającym  źródłom  inform acji dostarcza
nie wybranych wyników badań  statystycznych, w których one 
uczestniczyły. Sprzężenie to  jest korzystne i dobrze przyjm owa
ne zarów no przez statystykę jak  i przedsiębiorstwa. K om unika
ty w ynikowe, kierow ane do przedsiębiorstw, również podlegają 
standaryzacji.

W G 5 koncentruje się na standaryzacji procedur zbierania 
i upow szechniania inform acji statystycznych w zakresie handlu 
zagranicznego.

A ktualnie opracow ano dwa kom unikaty:
•  IN  ST A T -  dotyczący deklaracji o transakcjach w ew nątrz 
EW G  (stanow i on podzbiór danych z deklaracji celnej), ma 
S tatus 1;
•  STA TEM  -  dotyczący zagregow ania danych statystycznych 
przesyłanych między urzędam i statystycznym i, zostanie zapro
jektow any wg składni GESM ES.

W G 6  -  celem działania tej grupy jest zaprojektow anie zbio
ru kom unikatów  statystycznych dla potrzeb sporządzenia bi
lansu płatniczego. Uczestnikam i tej grupy są przedstawiciele 
banków , banku centralnego i urzędu statystycznego.

O bszerna charakterystyka organizacji i zakres prac realizo
wanych przez G rupę Problem ow ą ds. statystyki w E D IF A C T  
-  Region Europy Zachodniej, została dokonana dlatego, że 
prace w E D IF A C T  -  Regionu Europy W schodniej (w tym 
Polski) są ściśle w iązane i ukierunkow yw ane na prace wykony
wane właśnie w E D IF A C T  -  Europy Zachodniej.

G łówny U rząd Statystyczny jest zainteresow any wdrażaniem  
i rozwojem standardów  E D IF A C T  przy ścisłej w spółpracy 
z przedstawicielstwem polskiej grupy E D IF A C T , tj. „PO L  
PR O ” , w zakresie działania zbliżonym do wyżej scharakteryzo
wanego zakresu działania grupy M D6. G U S jest jednak  szcze
gólnie zainteresow any tem atyką w chodzącą w zakres grup

roboczych W G 1, W G3, W G4. W ynika to  zarów no z zaaw anso
wania prac w zakresie tych grup w ram ach E D IF A C T , jak  
i z aktualnych potrzeb polskiej gospodarki.

W pierwszym okresie prace G U S obejm ują przede wszystkim 
takie zagadnienia, jak:
•  analiza prac już  w ykonanych i doświadczeń zdobytych 
w innych grupach regionalnych E D IF A C T ,
•  testowanie i przeprow adzanie prób eksploatacyjnych stan 
dardów  statystycznych przygotow anych przez E D IFA C T ,
•  działalność inform acyjno-szkoleniowa w zakresie zastoso
wań E D IF A C T  w statystyce.

W drożenie w statystyce i jej bezpośrednim  otoczeniu s tandar
du E D IF A C T  trudno przecenić. Potencjalne możliwości zasto
sowania takiego standardu  w ystępują zarów no na etapie zbiera
nia przez W US masowych inform acji sprawozdawczych ze 
źródeł (jednostek sprawozdawczych), przy przesyłaniu zbiorów 
inform acyjnych między jednostkam i statystyki, jak  i przy 
udostępnianiu danych statystycznych (włącznie z ich zam awia
niem przez użytkow nika inform acji). Efektem powszechnego 
zastosow ania określonego standardu  kom unikatu  inform acyj
nego w tym zakresie będzie istotne zmniejszenie pracochłonnoś
ci procesu zbierania, przetw arzania i upowszechniania inform a
cji, a także popraw a w iarygodności i relewantności kom unika
tów inform acyjnych. Nie w spom inam y już  o eliminacji kosztów 
papierowego nośnika inform acji.

System Inform acji Statystycznej ze względu na swoją wiel
kość, rozproszenie i o tw artość jest szczególnie predysponow any 
do zastosow ania standaryzacji głównych strum ieni inform acyj
nych, ale jednocześnie, z tych samych pow odów, jest narażony 
na stosunkow o duże trudności związane z wdrożeniem  w tym 
zakresie jednorodnych rozwiązań.

Trzeba więc wybrać efektywną taktykę w drażania E D IF A C T  
w statystyce. W pierwszym etapie standaryzacja kom unikatów  
pow inna objąć organy statystyki oraz m iędzynarodow ą wym ia
nę inform acji, następnie przesyłanie inform acji między statysty
ką, a głównymi odbiorcam i i nadaw cam i inform acji, itd.

G łówny U rząd Statystyczny od wielu lat efektywnie w ykorzy
stuje w swojej praktyce różne rozwiązania systemowe masowej 
transm isji danych statystycznych między jednostkam i resortu 
statystyki oraz nakłada na przesyłane kom unikatory  określone 
standardy. Nie są to jednak  standardy typu ED IFA C T .

Charakterystyka komunikatu GESM ES

Podstaw ow a struk tu ra  i składnia wszystkich kom unikatów  
E D IF A C T  opiera się na norm ie ISO 9735. W  kom unikacie typu 
G ESM ES wyróżnia się cztery części:
•  inform acje adresowe, identyfikujące strony (partnerów ) ko
m unikatu,
•  opis specyficznych s truk tu r inform acji użytych w kom unika
cie, z określeniem w ym iarów  macierzy danych, liczby odnośni
ków itd.,
•  użyte specyficzne kody danych oraz standardow e nom enkla
tury statystyczne,
•  same dane statystyczne, będące podstaw ow ą treścią kom uni
katu.

W każdej części inform acja jest przedstaw iona w formie 
określonych segmentów' (zdań) o zadanej strukturze. K om uni
kat jest opisany za pom ocą ciągu segmentów. W strukturze 
G ESM ES w yróżnia się określoną liczbą typów (rodzajów) 
segmentów'. Część z nich m a w  każdym  kom unikacie charak ter 
obligatoryjny R . inne są opcjonalne X, współzależne D (wystę-
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powanie segmentu jest uzależnione od wystąpienia innego 
segmentu) lub zalecane A.

D ane wielowymiarowe są przekazywane sekwencyjnie, tzn., 
że np. tablica dw uw ym iarow a jest przekazyw ana kolejno wier
szami. Jeżeli długość wiersza została wyczerpana, to dany 
segment m ożna zapisać w kilku wierszach.

Przykład tekstu komunikatu

Załóżm y, że dysponujem y danym i statystycznymi zawartymi 
w przykładowej tabeli 2, k tóre m ają być opisane w formie 
kom unikatu  GESM ES.

Tabela 2. L udność według m iast, stan u  rodzinnego i pici na koniec 1985 r. 
(w tysiącach m ieszkańców)

M iasta
Nieżonaty Żonaty W dowiec Rozwiedziony

Mężcz. K ob. Mężcz. K ob. Mężcz. K ob. Mężcz. Kob.

Warszawa 425 460 260 365 95 97 95 97
Łódź 317 350 330 330 80 88 100 105

Postać przykładowego kom unikatu  G ESM ES opisującego 
treść tej tabeli wygląda następująco:

U N H +  12345 + G ESM ES :0 :1 : R T '
BGM +  919:: TA BLICA  D A N Y C H  O L U D N O Ś C I: PRÓBA' 
NA D  +  MS +  +  +  Z Y G M U N T  BIEŃ K O : OBRS'
SEG +  E D E '
CIS +  3 + 1  +  1 + 9 1 0 3 +  1 +  A '
CIS +  3 +  1 +  1 +  9101 +  2 +  N '
CIS +  3 +  1 +  1 +  9102 +  3 +  N '
SEG 5 CES'
CIS +  3 + 1  +  1 + 9 1 0 4 +  1'
ELM +  9101 +  +  +  +  +  +  1233'
ELM +  9102 +  +  +  +  +  +  1234'
CDS +  1233'
CDV +  N IE Ż O N A T Y '
CDV +  Ż O N A T Y '
CDV +  W D O W IE C /W D O W A '
CDV +  R O Z W IE D Z IO N Y '
CDS +  1234'
CDV +  M Ę Ż C Z Y Z N A '
CDV +  K O B IETA '
EDE +  W A R SZA W A '
CES +  425 +  460 +  360 +  365 +  95 +  97 +  95 +  97'
EDE +  Ł Ó D Z '
CES +  317 +  350 +  330 +  330 +  80 +  88 +  100 +  105'
U N T +  +  12345'

Znaki +  ' :  lub :: są ogranicznikam i wg składni E D IFA C T. 
Każda linia kom unikatu  zaczyna się trójliterowym  symbolem 
segmentu:
UNH -  nagłówek kom unikatu ,
BGM początek kom unikatu ,
N A D  -  nazwa i adres nadaw cy lub odbiorcy.

Następny człon segm entu rozróżnia nadawcę 
odbiorcę -  M R:
SEG -  segment opisowy,
CIS -  segment identyfikacji s truk tury  danych, 
ELM -  opis danych,
CDS -  opis listy użytych kodów,
CDV -  definicja użytych kodów,
EDE -  segment m etadanych,
CES -  segment danych,
U N T -  znacznik końca kom unikatu.

MS oraz

Elektroniczna Izba 
Rozliczeniowa

dokończen ie ze s. 14

Zabezpieczenia

System zabezpieczeń zastosowany w systemie E L IX IR  w yko
rzystuje algorytm  RSA. K ażdy bezpośredni użytkownik syste
mu dysponuje parą kluczy, z których jeden (pryw atny) jest 
znany tylko jem u, natom iast drugi (publiczny) znają wszyscy 
jego potencjalni kontrahenci.

Użytkownik wysyłający zbiór ze zleceniami dołącza do niego 
dodatkow ą inform ację (tzw. podpis cyfrowy), obliczoną na 
podstawie zawartości zbioru i wartości klucza prywatnego. 
O dbiorca tego zbioru posługując się kluczem publicznym 
nadawcy, sprawdza, czy zbiór faktycznie pochodzi od tego 
nadawcy oraz czy jego zaw artość nie została zm ieniona od 
m om entu opatrzenia jej przez nadawcę podpisem.

Elementem system u zabezpieczeń jest także specjalna instytu
cja, O środek Zarządzania Kluczam i, k tóra pośredniczy w  dyst
rybucji kluczy publicznych i gw arantuje, że przekazane przez 
nią klucze rzeczywiście należą do wskazanych użytkowników. 
Początkow o Ośrodek ten będzie prow adzony przez K IR  jako  
kom órka w yodrębniona z norm alnego cyklu przetw arzania. 
W przypadku zwiększania się zakresu stosow ania tej m etody 
zabezpieczeń, zadanie prowadzenia O środka przejmie zapewne 
instytucja o bardziej uniwersalnym charakterze.

Transport

Z uwagi na wyeliminowanie dokum entów  papierowych w sy
stemie E LIX IR  kom unikacja między bankam i a K IR  może być 
realizow ana przy użyciu łączy telekom unikacyjnych. Przewidu
je  się wykorzystanie sieci pakietowej oferowanej przez TEL- 
BANK, przez k tórą oddział banku byłby połączony bezpośred
nio z centralnym  ośrodkiem  K IR . Możliwy jest także transfer 
zbiorów  między oddziałem banku, a regionalną jednostką K IR  
(zwaną BR IR ) z wykorzystaniem  transm isji między m ikrokom 
puteram i klasy PC, po łączach kom utow anych sieci telefonii 
publicznej. K IR  ju ż  obecnie posługuje się z powodzeniem 
pakietem program ow ym  FrontDoor, k tóry w spółpracuje także 
z innymi pakietam i (np. RelayGold, Procom), realizującymi 
protokół Z-modem. Z  uwagi jednak  na to, że możliwość 
transmisji danych nie wszędzie jest i będzie dostępna czy 
uzasadniona, zbiory z danym i m ogą być również przekazyw ane 
na nośnikach magnetycznych (dyskietkach), dostarczanych do 
BR IR transportem  własnym albo pocztą regionalną K IR .

Sprzęt

M oduł E LIX IR -O  jest opracowywany w środow isku FoxPro  
i może być uruchom iony na zestawie m ikrokom putera klasy 
IBM PC, działającym pod systemem operacyjnym  M S-DOS. 
Zestaw ten będzie rozbudow any do  potrzeb systemu E L IX IR  
o urządzenia systemu zabezpieczeń produkcji firm y Racal- 
-D atacom m  w postaci karty  kryptograficznej, umieszczonej 
wewnątrz m ikrokom putera oraz przyłączonego do niej zew
nętrznego czytnika tzw. kart inteligentnych (ang. smart cards). 
W przypadku korzystania z łącza telekom unikacyjnego będzie 
potrzebna dalsza rozbudow a zestawu m ikrokom putera.

W ośrodku centralnym  K IR  oraz w ośrodkach regionalnych, 
dla potrzeb systemu ELIX IR  będą zainstalow ane kom putery 
serii A produkcji firmy Unisys.
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Przeciętnemu podróżnem u i im porterow i celnik od lat koja
rzy się z kolejką na granicy i stale zm ieniającymi się przepisam i. 
Niewiele zrobiono, by obraz  ten radykalnie zmienić. Z apow ia
dana  od ponad czterech la t kom pleksow a kom puteryzacja cła 
nie nadchodzi, a to, co zostało już zrobione w Cieszynie, 
Rzepinie, W rocławiu czy Przemyślu, jest od ponad  roku  zatrzy
m ane w rozwoju.

O program ow anie ewidencji zgłoszeń celnych, rozliczania cła 
i podatku  obrotow ego, przetestowane w U C  Cieszyn, było 
gotowe do wdrożenia już w maju 1991 r. W szystkie Urzędy 
Celne w ielokrotnie potw ierdzały ogrom ne zainteresow anie na
tychm iastow ym  jego uruchom ieniem  u siebie, ponieważ koszty 
zainstalow ania 3 -6  stanowiskowej sieci kom puterowej wraz 
z oprogram ow aniem  zwracały się całkowicie w ciągu paru  
tygodni. Jednak  tylko czterem urzędom  udało się, różnymi 
zresztą sposobam i, doprow adzić do  zakupu sprzętu i oprogra
mowania.

O program ow anie to, stale m odyfikow ane, funkcjonuje do 
dziś, a  trw ające ponad pół roku negocjacje na tem at centralnego 
zakupu oprogram ow ania przez G U C  i wspólnego z Urzędami 
Celnymi jego rozpow szechniania zostały zerwane pom im o 
bardzo korzystnych w arunków  finansowych.

Pozytywne doświadczenia w kom puteryzacji zachęciły UC 
Cieszyn do poszerzenia jej zakresu na swoje największe przejście 
drogow e w Cieszynie-Boguszowicach. Po intensywnych p ra
cach przygotowawczych, w których oprócz przedstawicieli 
wszystkich służb celnych, brali również udział spedytorzy 
m ający swoje placówki w Cieszynie, pow stała koncepcja Cie
szyńskiego M odelu Celnego, wzorow ana w ogólnym  zarysie na 
rozw iązaniach cła szwajcarskiego.

S truk tury  służb celnych, organizacja w spółpracy ze spedyto
ram i, im porteram i i bankam i w nowych w arunkach są niewy
dolne i niereform owalne. D robne korekty nie przynoszą zm ian 
jakościowych. Ręcznie prow adzone, wielotomowe, szczegółowe 
ewidencje ruchu towarowego, m ozolne obliczanie wartości 
celnej, cła i podatku  obrotow ego prow adzone przy użyciu 
kalku latora , taryfa celna upstrzona mnóstwem  w ielokoloro
wych popraw ek, nieustanny gwar sprzyjający częstym pom ył
kom , to proza pracy celnika na granicy.

Teoretycznie za w ypełnianie dokum entów  odpow iada spedy
to r lub im porter. W rzeczywistości celnik, oprócz czynności 
m erytorycznych, szczegółowa spraw dza i często popraw ia obli
czenia. K łopoty U C  i im porterów  nie kończą się po przekrocze
niu granicy, czy po odpraw ie ostatecznej w ew nątrz kraju.

N iedrożność systemu bankow ego oraz „ręczna" obsługa 
dokum entów  finansowych w U C, to podstaw owe i nieustanne 
źródło konfliktów  na styku U C  -  agenci celni, im porterzy.

Jedynym  rozwiązaniem  (realizowanym  z powodzeniem  w in
nych krajach, a od  lipca 1991 r. również w Cieszynie) je s t pełna

ZBIG NIEW  GŁÓW KA  
„System y kom puterow e"  
Bielsko-Biała

Cieszyński Model Celny

integracja we wspólnym  systemie kom puterow ym , nie tylko na 
granicy czy posterunku wewnętrznym, ale również, a może 
przede wszystkim, integracja i w spółpraca w dziedzinie rozli
czeń finansowych. A gent celny, reprezentujący przed U C 
interesy wielu im porterów , operujący ogrom nym i kw otam i cła 
i podatków , nie może pozwolić sobie naw et na jeden dzień 
zwłoki w realizacji płatności. N a nic zda się jednak  kom putero
wa kon tro la  term inów  i należnych kw ot przez agenta celnego, 
jeżeli z U C nie uzyskuje on stale aktualnych danych (skorygo
wane dokum enty SAD, wykazy zarejestrow anych dokum entów  
itd.).

Ogólna charakterystyka modelu

W  zintegrow anym , kom puterow ym  systemie odpraw  celnych 
został ustalony wyraźny podział obow iązków  i odpow iedzial
ności. I tak  U C  odpow iada za zgodność kom puterowej taryfy 
celnej z przepisam i oraz za aktualizację kursu w alut. W  jego 
adm inistracji jest również sieć kom puterow a, łącznie ponad  30 
stanow isk (w Świecku blisko 50) zainstalow anych po obu 
stronach przejścia. M aksym alna odległość stanowisk wynosi 
1,5 km. O bsługa ruchu tow arow ego rozpoczyna się od stano
wisk ew idencji w w ozu i w yw ozu. W  ewidencji jest rejestrow a
ny wszelki ruch tow arowy -  od odpraw  ostatecznych, przez 
tranzyty, do pustych przejazdów. N a przejściu jest prow adzona 
jedna, autom atycznie num erow ana ewidencja, w ykorzystyw ana 
później m.in. do kontroli do tarc ia ładunków  na deklarow ane 
miejsce odpraw  lub miejsce opuszczenia granic kraju.

Po zarejestrowaniu w ewidencji przewoźnik jest obsługiwany 
na stanow iskach agencji celnych, gdzie wystawiane są kom pute
rowo stosowne dokum enty: SAD, zestaw SAD, D eklaracja 
W artości Celnej.

Przygotow ane dokum enty przewoźnik (im porter) przedsta
wia celnikom  w celu dokonania odpraw y. Jednocześnie siecią 
zostaje przekazany na stanow isko celnika kom puterow y zapis 
tych dokum entów .

F ak t zgłoszenia tow aru do odpraw y celnej jest zarejestrow a
ny w kolejnej ewidencji -  ew idencji zg łoszeń  celnych. W pisy do 
tej ewidencji są weryfikowane przez kom puter w zakresie:
•  m erytorycznego opisu pól,
•  popraw ności R EG O N -u,
•  spraw dzenia firmy lub środka transportow ego w archiw um  
U C („czarne” listy dłużników, kontyngenty itd.).

Po zarejestrowaniu w ewidencji, celnik przystępuje do właści
wej odpraw y, a następnie weryfikuje i zatw ierdza swoimi 
wpisami przedstaw ione dokum enty. W eryfikację obsługuje spe
cjalny m oduł sprawdzający:
•  popraw ność taryfikacji tow arów,
•  obliczenia należności (cło, podatki),
•  prawidłowość zastosow ania wszelkich ulg,
•  popraw ność wypełnienia pozostałych pól dokum entu  SAD.
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Celnicy kończą zm ianę wydrukam i wykazów dokum entów  
z podziałem wg typu płatności (gotówka, płatność odroczona). 
Inspektorzy celni spraw dzają pakiety spływających z poszcze
gólnych zm ian dokum entów  i dokonują ewentualnych korekt 
lub uzupełnień. Po okresie upraw nom ocnienia, poprawnie 
wypełnione i skom pletow ane dokum enty są przesyłane wraz 
z dyskietkam i do działu rozliczeń finansowych UC. Tam , po 
wgraniu i wstępnej weryfikacji podlegają one dalszej obróbce.

M o d u ł ew idencji zg łoszeń  celnych, rozliczan ia  cła o raz  
p o d a tk ó w , opierając się na bazie im porterów  i reprezentują
cych ich agentów , służy m.in. do:
•  realizacji decyzji korygujących,
•  rejestracji wpłat z tytułu należności celnych,
•  ewidencji innych dokum entów  i wpłat.

Zasadniczym  zadaniem  tego m odułu jest dokonyw anie rozli
czeń między UC a im porteram i i agencjami reprezentującym i 
im porterów . W  przypadku im porterów  polega to na wystawia
niu upom nień, not odsetkowych, tytułów wykonawczych oraz 
poleceń zajęcia kon ta  bankowego.

Dla potrzeb agencji są sporządzane zbiorcze zestawienia 
zarejestrowanych dokum entów  z datam i upraw om ocnienia 
i naliczonymi kw otam i. Pozostałe czynności egzekucyjne spo
czywają na agencie i są obsługiwane przez oddzielny m oduł. 
Zgrom adzone w U C bazy danych mogą służyć zarówno dla 
potrzeb wewnętrznych (statystyka celna), jak  i organów  kont
rolnych.

Przeprow adzone w sierpniu 1992 r. próby bezpośredniej 
transmisji dokum entów  SAD z UC Cieszyn do Centrum  
Informatyki Handlu Zagranicznego (z pominięciem W US Biels
ko-Biała) potwierdziły możliwość praktycznego korzystania z gro
madzonych zbiorów w trybie on-line. Aktualnie (maj 1993 r.) 
W US-y rozpoczynają z dużym i trudnościam i wprow adzanie 
SAD-ów ze stycznia 1993 r.

Z analiz za 1992 r. w ynika jednoznacznie, że dokum enty 
sporządzane i rejestrow ane w systemie kom puterowym  Cieszy

na, wykazują m inimalny poziom błędów. W statystyce iloś
ciowej i wartościowej U C Cieszyn należy do urzędów  celnych 
o największych obrotach. W raz ze Świeckiem (także pracują
cym wg m odelu cieszyńskiego) stanowi to 25-30%  krajowego 
ruchu towarowego.

Od prawie roku z obu tych przejść możliwe jest bezpośrednie, 
ciągłe, bieżące przekazywanie siecią PO LPA K  danych do 
zainteresowanych instytucji centralnych (G U C , G U S, 
M W GZ). Ani G U C  ani M W G Z nie odpowiedziały do dnia 
dzisiejszego (5.05.1993 r.) na składane za pośrednictwem  C IH Z  
propozycje uzupełnienia systemów Cieszyna oraz Świecka oraz 
uruchom ienia transmisji. W propozycjach tych istotnym  ele
m entem była możliwość testowania systemu ED I, jak o  docelo
wego sposobu kom unikacji w dziedzinie cła i spedycji między
narodowej.

D la przybliżenia funkcji i możliwości Cieszyńskiego M odelu 
Celnego, w dalszej części artykułu  zostaną przedstawione 
pozostałe jego moduły: Taryfa celna im portow a; Jednolity 
dokum ent adm inistracyjny SAD; Ewidencja przywozów i wy
wozów; M oduł sprawdzająco-rejestrujący; Ewidencja zgłoszeń 
celnych, rozliczanie cła, podatku  obrotow ego i opłat; S tatystyka 
celna handlu i handlu zagranicznego; Transm isja danych.

N a załączonym rysunku przedstaw iono ogólny schem at 
om awianego systemu kom puterowego.

Taryfa celna importowa

M oduł jest przeznaczony dla:

•  im porterów , firm spedycyjnych, agencji celnych,

•  służb celnych wszelkich szczebli.

W bazie danych taryfy zawarto:

•  kody HS, opisy: działów, sekcji, pozycji,

•  stawki cła i podatku obrotowego,

•  kody i (lub) opisy nazw handlowych.

S C H E H A T S Y S T E M U

—  Oddziały (Posterunki) Celna
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P o d staw o w e funkcje  m o d u łu :
•  przeszukiwanie:

-  wg kodów  lub nazw handlowych (dowolna liczba zbio
rów),
-  wg opisów lub ich fragm entów,
-  wg kodów  HS lub ich fragm entów;

•  modyfikacje:
-  w prow adzanie, popraw ianie, usuwanie kodów  i nazw 
handlowych,
- w prow adzanie, popraw ianie pozycji taryfy wraz z czaso
kresem ich obow iązywania.

W y d ru k i
•  pełna taryfa celna (od pozycji do  pozycji),
•  kody HS wraz ze staw kam i cła i podatku  obrotow ego,
•  zbiory kodów  tow arów  i ich nazw handlowych.

J e d n o l i ty  d o k u m e n t  a d m in is t r a c y jn y  S A D

M oduł o zróżnicow anym  przeznaczeniu i wielu rozbudow a
nych funkcjach, przygotow any do pracy zarów no na stanow is
kach sam odzielnych (spedycje, agencje celne), jak  i w sieci 
granicznego lub wewnętrznego urzędu (posterunku) celnego 
opracow any na podstaw ie Zarządzenia Prezesa G U C  
z 12.09.1991 (z późniejszymi zm ianam i). P raktyczna weryfika
cja w kilkudziesięciu spedycjach, w tym największych (Olech, 
H artw ig, Periba), um ożliwia natychm iastow e aktualizow anie 
i uspraw nianie program u.

P o d staw o w e funkcje  m od u łu :
•  im porterzy, spedycje, agencje celne:

interakcyjne, autom atyczne kontrolow ane wypełnianie 
form ularzy SAD i SAD BIS oraz D eklaracji W artości Celnej,
-  obliczanie należności celnych i podatkowych.

•  służby celne:
-  kon tro la  popraw ności taryfikacji i obliczeń:

a) optyczna, na graficznym obrazie dokum entu  SAD,
b) autom atyczna, przy zapisie kom puterowym ;

-  autom atyczna rejestracja danych dla po trzeb służb finan
sowych, postępow ania celnego, statystyki celnej i handlu za
granicznego itd.
•  obsługa zbiorów  danych: 

kody:
-  urzędów, oddziałów  i posterunków  celnych, 

krajów , walut,
-  typów odpraw  celnych,
-  form uł Incoterm s. 
zbiory' robocze:

dane im porterów  -  R E G O N , adres, konto  bankow e itd.
-  wypełnione lub przygotow ane do wypełnienia dokum enty 
SAD i SA D  BIS.

dane do rozliczeń finansowych UC-spedycja-im porter.

E w id e n c ja  p r z y w o z ó w  i w y w o z ó w

M oduł jest przeznaczony dla służb celnych granicznych oraz 
wewnętrznych i służy do rejestrow ania ruchu pojazdów  w yko
nujących czynności w  transporcie m iędzynarodow ym . M oduł 
ten spina w jednolitą  całość wszystkie czynności spedytorów  
i urzędu celnego.

P o d staw o w e fu n k cje  m o d u łu :
•  ewidencja przewozów towarowych:

- pozycja ewidencji,
-  d a ta  nadania nr ewidencji,
-  num ery rejestracyjne sam ochodów  i przyczep,
-  dokum enty  przewozowe (T IR , ATA itd.),
-  dane wystawiającego dokum enty,

-  rodzaj odprawy,
-  kod urzędu odprawy,
-  potw ierdzenie i d a ta  osiągnięcia celu przez sam ochód,
-  nr celnika,
-  uwagi;

•  rejestracja potw ierdzeń przekazów i tranzytu,
•  sprawozdawczość,
•  kontro la ruchu pojazdów  w obrębie RP.

W ydruk i:
•  ewidencja tow arow a i sam ochodow ych środków  przewozo
wych w przywozie-wywozie,
0  wykaz niepotw ierdzonych przewozów tow arow ych (ogółem, 
dla oddziału, posterunku itd.).

M o d u ł  s p r a w d z a ją c o - r e je s t ru ją c y

M oduł ten przeznaczony dla służb celnych, umożliwia:
•  weryfikację dokum entów  SAD przesyłanych siecią kom 
puterow ą,
•  rejestrację pozostałych dokum entów  SAD (i innych),
•  w ykonanie raportów  z zakończenia zmiany,
•  rejestrację danych (do dalszej obróbki), m.in. przez służby 
finansowe USC.

P o d staw o w e funkcje  m o d u łu :
•  weryfikacja, korekta, zatw ierdzanie, rejestracja dokum entów  
SAD i SAD BIS,
•  obsługa dokum entów  D O C, DO C sam ochodow e itp.

-  w prowadzanie,
-  sprawdzanie,
-  korekta,
-  zatw ierdzanie, rejestracja,

•  przygotow anie danych wejściowych do m odułu:
-  ewidencja zgłoszeń celnych, rozliczanie cła, podatku  ob 
rotow ego, opłat,

•  rozliczenia z bankiem  lub kasą UC.

W ydruk i:
•  kwity kasowe,
•  zestawienia zgłoszeń,
•  wykazy szczegółowe: zgłoszeń bezgotówkowych i gotów 
kowych oraz wykazy zbiorcze.

E w id e n c ja  z g ło s z e ń  c e ln y c h , ro z l ic z a n ie  c ła ,  
p o d a t k u  o b r o to w e g o  i o p ła t

M oduł obsługuje rozliczenia finansowe Urzędu Celnego 
z im porteram i oraz firm am i spedycyjnymi, występującymi 
w imieniu im porterów . D ane wejściowe są przekazyw ane na 
nośnikach magnetycznych z m odułu spraw dzająco-rejestrujące- 
go (U C  Cieszyn) lub w prow adzane ręcznie (U C  Rzepin, W roc
ław, Przemyśl).

Zadaniem  m odułu jest rejestracja dokum entów ' celnych i fi
nansowych, obsługa korespondencji urzędowej oraz kom plek
sowa kon tro la stanu rozliczeń im porterów  z UC.

P o d staw o w e funkcje  m o d u łu :
•  obsługa Centralnej K arto tek i Im porterów:

R EG O N ,
-  nazwa firmy,
-  adresy, osoby odpowiedzialne,
-  konto  bankowe;

•  kom pleksow a ewidencja dokum entów ' celnych:
-  zgłoszenia celne,
-  decyzje korygujące;

•  rejestracja w płat i przedpłat,
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•  rozliczenia z im porteram i:
-  bieżąca kon tro la stanu rozliczeń,
-  wystawianie upom nień, not odsetkowych, tytułów wyko
nawczych, zajęć konta bankowego

W ydruk i:
•  wykazy zarejestrow anych zgłoszeń celnych,
•  polecenia księgowania,
•  wykazy zarejestrowanych wpływów,
•  wyciągi,
•  wykazy zarejestrowanych decyzji,
•  wykazy zarejestrowanych dokum entów ,
•  upom nienia,
•  tytuły wykonawcze,
•  postanow ienia,
•  zajęcia konta.

S ta ty s ty k a  c e ln a  i h a n d l u  z a g r a n ic z n e g o

M oduł stanow i integralną część kom pleksowego systemu, 
z którego pobiera dane niezbędne do  opracow ania określonych 
zestawień statystycznych.

Ze zbiorów  zarejestrowanych dokum entów  SAD i SAD BIS 
są tw orzone podzbiory dla potrzeb:
•  statystyki celnej,
•  statystyki handlu zagranicznego.

P o d staw o w e funkcje  m o d u łu :
•  statystyka celna

a) definiowanie algorytm ów  wyszukiwania:
-  tow arów  (poszczególne pozycje HS),
-  grup tow arów  (dowolnie ustalane grupy pozycji HS);
b) ustalanie przedziałów  czasowych (dekada, miesiąc itd.);
c) zestawienia, opracow ania graficzne;

•  statystyka handlu zagranicznego:
-  tworzenie zbiorów  dekadow ych dla potrzeb W US,
-  kontro la w stępna zbiorów  algorytm am i W US,
-  przekazywanie zbiorów  na nośnikach magnetycznych,

W ydruki:
•  statystyka celna w dow olnych przekrojach,
•  zestawienia pom ocnicze dla potrzeb UC i W US,
•  wykresy, analiza statystyczna.

T r a n s m is ja  d a n y c h

Zadaniem  m odułu jest przygotow anie zbiorów  danych z pro
gramów (modułów):
•  obsługi dokum entów  SAD u spedytorów,
•  ewidencji przywozów i wywozów,
•  sprawdzająco-rejestrującego,
w postaci „paczek” , gotowych do natychm iastowego prze
tworzenia w W U S lub przesłania bezpośrednio do odbiorcy 
końcowego (GU S, C IH Z , G U C ).

M oduł przygotuje dane również z tych oddziałów  U C, które 
nie są skom puteryzow ane. W arunkiem  jest oczywiście kom 
puterowa emisja dokum entów  SAD przez spedytorów.

P odstaw ow e fu n k cje  m o d u łu
•  konwencja zbiorów ,
•  opracowanie „paczki” wysyłanych dokum entów ,

-  wydruk specyfikacji,
-  kopie danych na dyskietkach,
-  zestawienia zbiorcze,

•  korekta dokum entów  zakw estionow anych przez W US,
•  obsługa archiwum.

Nowe książki

INSTYTUT BADAŃ SYSTEM O W YC H  PAN

A naliza system ow a i jej zastosow ania. Red.: J. W . O w siński. 
W ydawca: Polski Zespół ds. w spółpracy z H A S A . W arsza
wa 1993 r., s. 322. ISB N  83-85847-25-1

K siążka jest wynikiem spotkania pod nazwą „D ni HASA 
w Polsce” , które odbyło się w kwietniu ubiegłego roku w W ar
szawie. Było ono poświęcone w spółpracy polskich środowisk 
naukowych a także ekspertów  zaangażow anych w działalność 
praktyczną z M iędzynarodowym  Instytutem  Stosowanej A nali
zy Systemów, nazywanym od angielskiego skrótu  nazwy -  HA
SA.

Prace HASA skupiają się na zasadniczych problem ach w spół
czesnego świata, związanych ze środowiskiem człowieka, prze
m ianam i gospodarczymi o raz dem ograficznymi oraz gospoda
rowaniem zasobam i naturalnym i i ich dostępnością. M etodyka 
prowadzonych prac opiera się przede wszystkim na najnow 
szych osiągnięciach analizy systemowej, dziedziny nacechow a
nej intensywnym użytkowaniem  technik kom puterow ych i me
tod matem atycznych w analizie, m odelow aniu, w spom aganiu 
podejm ow ania decyzji oraz projektow aniu w odniesieniu do 
złożonych procesów zachodzących we współczesnym świecie.

K siążka jest nie tylko sprawozdaniem  z prac wiodącej 
m iędzynarodowej instytucji naukowej, zajmującej się zastoso
waniem analizy systemowej do zagadnień ważnych dla wszyst
kich krajów  rozwiniętych i przewodnikiem po m ateriałach 
opublikow anych przez tę instytucję, ale jest również ważkim 
głosem w dyskusji na te tematy.

M arek Libura: A naliza wrażliwości rozw iązań zadań  
optym alizacji dyskretnej. W arszawa 1993 r., s. 152. 
IS B N  83-85847-10-3, IS SN  0208-8029

Analiza wrażliwości rozwiązań jest ważnym działem optym a
lizacji, zajmującym się wpływem zaburzeń danych zadania 
optym alizacyjnego na jego rozwiązania.

Niniejsza m onografia jest poświęcona analizie wrażliwości 
w przypadku zadań optymalizacji dyskretnej. O m aw iane są 
różne podejścia do badania wrażliwości rozwiązań, wynikające 
ze specyfiki tych zadań. Szczególny nacisk położony jest na 
techniki wyznaczania dopuszczalnych zaburzeń danych zada
nia, przy których pewne ustalone rozw iązanie pozostaje opty
malnym. O bszerną część pracy stanow ią wyniki analizy w rażli
wości dla takich znanych zadań optym alizacji dyskretnej, jak  
zadanie wyznaczania bazy o minimalnej wadze w m atroidzie, 
binarne zadanie załadunku, zadanie znajdow ania najkrótszej 
drogi H am iltona w grafie oraz zadanie kom iwojażera.

Problem y równoległej optym alizacji dyskretnej. R ed.: L. 
Słom iński, I. K aliszew ski. W arszawa 1994 r. (w druku)

W wielu dziedzinach nauki, techniki i gospodarki, takich jak  
fizyka, sejsmologia, m eteorologia, przemysł jądrow y, przemysł 
lotniczy, bankow ość i finanse, obliczenia równoległe stały się 
podstawowym  narzędziem w badaniach i zastosow aniach, 
w wielu innych obliczenia równoległe torują sobie dopiero 
drogę.

W książce przedstawiono podstawowe pojęcia z zakresu 
obliczeń równoległych odnoszące się do  arch itek tur maszyn 
równoległych, modeli obliczeń i języków  program ow ania. P rob
lemy konstrukcji i analizy algorytm ów równoległych zostały 
przedstawione na przykładzie algorytm ów  optym alizacji dy
skretnej.

W ydawca: Insty tu t Badań Systemowych PA N , ui. Newelska 6, 01-447 
W arszawa, tel. 36-19-01 w. 241
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ALAN SHEPHERD  
Kierownik projektu ODETTE

Zastosowanie EDI w  zachodnioeuropejskim  
przemyśle sam ochodowym

Celem artykułu  jest wprowadzenie projektu O D ET T E , poka
zanie stanu jego realizacji w różnych krajach oraz krótki 
przegląd wdrożeń tego projektu  w trzech firmach.

Intencją au to ra  jest stwierdzenie faktu, że elektroniczna 
w ym iana danych ED I znacznie rozwinęła się, a nawet osiągnęła 
już  masę krytyczną. W drażanie ED I będzie narastać i zostanie 
przyspieszone jego tem po. Wcześniejsze przewidywania, że ED I 
stanie się norm ą dla transakcji handlowych, stały się rzeczywis
tością.

A utorzy O D E T T E  uważają, że kom unikat ED I jest tylko 
częścią całego obrazu. Pierwszym krokiem  było opracow anie 
kodu kreskowego dla etykiet transportow ych, które łączą 
tow ary z kom unikatem  elektronicznym . Po przybyciu towarów 
przed bram ę fabryki, częścią procesu odbioru  jest odczytanie 
kodu kreskowego i natychm iastow e porów nanie z kom unika
tem EDI umożliwiające stwierdzenie, czy przejm ow ana przesył
ka jest tą, której oczekujemy i, w  niektórych przypadkach, także 
potw ierdzeniem  zapłaty.

Projekt ODETTE

Początkiem  projektu było porozum ienie w 1983 r. czterech 
producentów  sam ochodów  w Wielkiej Brytanii, którzy posta
nowili przyjąć uzgodniony znorm alizowany form at dla elektro
nicznego fakturow ania pom iędzy własnymi zakładam i i firm a
mi swoich dostaw ców . W krótce okazało się, że działalność ta  nie 
może ograniczać się tylko do Anglii, ponieważ firmy dostawców 
znajdują się w całej Europie. Tem atem  zainteresowali również 
się inni wielcy producenci krajowi i w styczniu 1985 r. został 
form alnie uruchom iony P rojekt O D ET T E . W czasie dyskusji 
nad sform alizow aniem  projektu, uprzednia koncentracja na 
prostym  zestawie kom unikatów  finansowych została rozszerzo
na na cały proces zaopatrzenia.

K rajam i członkowskim i P rojektu były początkow a Belgia, 
F rancja, Niemcy, W łochy, H olandia, H iszpania, Szwecja i W iel
ka Brytania. W 1992 r. doszła A fryka Południow a na statusie 
kraju  stowarzyszeniowego z uwagi na fakt, że nie jest ona 
krajem  europejskim . W tym  roku pełnymi członkam i zostały 
A ustria i Polska.

Cały projekt jest koordynow any przez K om itet Plenarny 
w yłoniony z firm członkowskich oraz z G rupam i Roboczym i, 
które zostały utw orzone również z przedstawicieli firm człon
kowskich celem dostarczenia technicznych ekspertyz, będących 
podstaw ą opracow ania zaleceń -  rekom endacji. W  początkowej 
fazie G rupy Robocze otrzym ały bardzo ograniczony zakres 
działania, a  wyniki p rac miały bardzo specjalistyczny charakter, 
np. dla ustalenia zasad składni albo kodów . Zm ieniło się to 
przez połączenie istniejących grup i pow ołanie nowych grup 
o szerszym zakresie działania. Np. osta tn io  pow ołana grupa
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robocza została określona jak o  logistyczna, obejm ująca pełny 
proces zaopatrzenia i jak o  bankow a, obejm ująca całość k on tak 
tów finansowych. Zakłada się, że trend ten będzie kontynuow a
ny i O D ET T E  także rozszerzy zakres swojej działalności na inne 
dziedziny przem ysłu m otoryzacyjnego, nie związane bezpośred
nio z zaopatrzeniem  lub EDI, takie gdzie wspólna strategia 
może przynieść korzyści dla firm, k tóre ją  realizują.

Rozwój w poszczególnych krajach

Jednym  z problem ów, z jak im  często m am y do czynienia jest 
trudność zgrom adzenia rzetelnych i obiektyw nych danych 
statystycznych. Stąd niżej podałem  liczby, które należy trak to 
wać orientacyjnie. „Liczby te dotyczą realizacji O D ETTE 
w krajach objętych tym projektem  w Europie.

Szwecja

N a ostatnim  spotkaniu  przedstawiciele Szwecji po inform o
wali, że w sektorze m otoryzacyjnym  jest czynnych lub rozpoczy
nających działalność 729 firm reprezentujących 1128 związków 
partnerskich dla E D I i 451 dotyczących etykiet transportow ych. 
Przedstawiony stan  jest stanem  nasycenia i nie przewiduje się do 
dalszego rozszerzenia bazy użytkowników. Z aprojektow ali oni 
bazę u swoich dostawców nie tylko w Szwecji, ale także w innych 
krajach (łącznie z Japonią) i to w czasie głębokiej recesji 
gospodarczej.

Francja

Po nieco wolnym  starcie w ybrano odpow iedni m om ent 
i obecnie organizacja O D E T T E  „G a lia” obejm uje 374 firm 
członkowskich i jest znaczącym partnerem  handlow ym  dla 1400 
firm używających połączeń bezpośrednich lub przez telekom u
nikacyjne centra usługowe VAN.

Niemcy

Tradycyjnie ED I rozwinęło się w ykorzystując opracow ane 
standardy  organizacji VDA, k tóre w odpow iednim  czasie 
weszły do podstaw owych opracow ań O D ET T E . W  Niemczech 
w dalszym ciągu istnieją tysiące użytkowników  standardów  
VD A, k tóre będą ulegać zm ianom  w raz z rozwojem  gospodarki. 
V D A  wstrzym ało wszelkie prace związane z tworzeniem włas
nych kom unikatów  oświadczając publicznie, że wszystkie nowe 
opracow ania będą pow iązane z O dette. We w szystkich europej
skich grupach roboczych m am y do czynienia z silną reprezenta
cją N iem ców, którzy będą mieli duży wpływ na zachodzące 
zm iany. Jedną z przeszkód przy w prow adzaniu zm ian były 
kontrow ersyjne opinie dotyczące O D E T T E  i E D IF A C T . Obec
nie wydaje się, że różnice zostały zniwelowane. Dzisiejszy stan 
wdrożeń obejm uje 693 połączenia w Niemczech, co oznacza 
70%  wzrost w okresie od września 1992 r.
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Włochy

We Włoszech głównym obszarem  wdrożeń są kom unikaty 
faktur i finansowe, aczkolwiek obecnie punk t ciężkości przenosi 
się bardziej na kom unikaty związane z dostaw ą towarów. Włosi 
są również kierownikam i wielu przedsiębiorstw  w Słowenii 
i reprezentują ją  w O D ETTE. Stan w drożeń we W łoszech ocenia 
się na 1353 współpracujących firm.

Hiszpania

Jest to  praw dopodobnie kraj o największej liczbie producen
tów sam ochodów  (11) w drażających projekt, ponieważ wszyst
kie m ają właścicieli z zew nątrz kraju. Byli oni bardzo aktywni 
we w drażaniu projektu, m ają doskonałe środow isko oraz 
organizują sem inaria i wydają publikacje. Obecny stan wdrożeń 
obejmuje 386 firm  używających ED I i ok. 1200 firm używają
cych etykiet transportow ych.

Benelux

Połączyłem razem Belgię i H olandię, ponieważ ściśle współ
pracują, przy czym Belgia będzie korzystać w niedalekiej 
przyszłości z usług O D ET T E -H olandia. O prócz G eneral M o
tors Belgia nie m a większych sam ochodów  i dlatego zmniejszyła 
tempo i ograniczyła poparcie dla firm dostawców. A ktualne 
liczby dla H olandii, to 50 firm używających ED I i 50 firm 
używających etykiet transportow ych.

Wielka Brytania

W ielka B rytania jest kolebką projektu O D E T T E  orazjednym  
z pierwszych krajów  opracowujących i akceptujących standardy 
EDI we wszystkich sektorach. Znajduje się tu pięciu głównych 
producentów  sam ochodów . W krótce dołączy do nich szósty, 
gdy fabryka T oyota rozpocznie pełną produkcję. Producenci 
mają duże zaplecze dostaw ców , którzy działają nie tylko na 
terenie kraju,lecz także we wszystkich głównych krajach euro
pejskich. O statnie dane dotyczące wdrożeń, to ponad  700 firm 
używających kom unikatów  O D ETTE. Użycie etykiet transpor
towych nie jest tak  powszechne jakby  tego należało oczekiwać 
i tylko kilka firm zarejestrowało ich wykorzystanie. Realizowa
na obecnie akcja szkoleniowa pow inna spowodować powszech
ne zastosowanie etykiet. K ilka innych ważnych gałęzi przemys
łu, takich jak  stalowy i taboru  kolejowego są również użytkow 
nikami standardów  O D ET T E , zarow’no EDI jak  i etykiet 
transportowych.

Austria

Składając w tym  roku zgłoszenie do w spółpracy z projektem  
O D ETTE utw orzono struk tu rę grup i powiązań które nie 
występują jeszcze na arenie m iędzynarodowej. Wierzę, że grupy 
te m ają pow iązania w szczególności z firm ami niemieckimi, 
jednak nie m am y tu jeszcze żadnych danych liczbowych ani też 
nie znam y planów.

O D ETTE działa także w Polsce, k tó ra  zgłosiła wniosek 
o członkostwo w organizacji. Takie sam o zgłoszenie jest oczeki
wane w ciągu tego roku z Republiki Czeskiej. Zainteresow anie 
uczestnictwem w ykazują także: D ania, Turcja i Taiwan.

Przykłady zastosowań

Zajmijmy się obecnie k ró tko  trzem a firmami, co pozwoli na 
lepsze zrozumienie w ykorzystania E D I. W ybrałem  trzy zastoso
wania, które są odpow iednio różne i pozwalają na przedstaw ie
nie określonych problem ów, nie wnikając w ocenę jakości 
poszczególnych rozwiązań.
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ROVER

W yjątkowo dobry przykład wykorzystania ED I dla skonden
sowanej inform acji jak  również kontroli przepływu towarów, 
prezentuje firm a Rover -  brytyjski producent dużej liczby 
sam ochodów. Jest rzeczą norm alną dostarczanie do  zakładów  
firmy Rover inform acji opartej na przewidywaniach przyjętych 
dla kolejnych miesięcy. Przewidywania te są nie tylko w yjątko
wo dokładne, lecz tworzą także właściwe zestawienia dla ca
łotygodniowych dużych dostaw , co wymaga często odpow ied
niego zaplecza magazynowego, niezbędnego dla pozostałego 
okresu produkcyjnego. D ostaw a dwa razy dziennie była w po
czątkowym  okresie uznana za zwiększającą koszty transportu . 
Praktycznym  jednak  doświadczeniem było to, że mniejsze 
i częstsze dostawy oznaczają mniejsze zapasy m agazynowe 
i bardziej płynną dostawę wyrobów. Jednakże szczególnym 
przykładem , na jaki należy zwrócić uwagę, jest przykład 
dotyczący w ykorzystania EDI przy produkcji modeli sam ocho
dów Rover 200 i 400, które są główną ofertą firmy na rynku 
samochodowym. Od samego początku modele te były p roduko
wane zupełnie w inny sposób niż dotychczasowe modele 
w zakładzie Birmingham. U tw orzono tam dla nich nowy 
zakład, k tóry  jednak  miał za m ało miejsca na budowę, dlatego 
podjęto śm iałą decyzję w ykorzystania 80% powierzchni przewi
dywanej na m agazyny. Jak  rozw iązano więc produkcję p rak
tycznie bez magazynów? Oczywiście mniejsze i częstsze d o 
stawy, lecz jak? Odpowiedź znaleziono w ED I i w specjalnym 
kom unikacie O D ETTE zwanym SYN CRO .

Aby skrócić zbyt długie wyjaśnienia powiem, że kom unikat 
SY N C R O  jest obecnie przekazywany z fabryki do punktu  
dostaw , gdzie określane jest bardzo dokładnie zapotrzebow anie 
-  z czterogodzinnym  horyzontem  czasowym. Przekazany ko
m unikat dociera do dostawcy, k tóry  przygotowuje zestaw części 
m ontażowych w odpowiedniej kolejności. Części te są ładowane 
na sam ochody w kolejności potrzebnej do m ontażu w p roduk
cji. Po przybyciu do zakładu w Birm ingham  są umieszczane na 
w ózkach dostawczych, także w wymaganej kolejności. Pozwala 
to, aby zarów no Rover, jak  i jego dostawcy, pracowali z m aga
zynami ograniczonym i do absolutnego minimum. T aka działal
ność jest nie do pomyślenia bez ED I, k tó ra  umożliwia precyzyj
ne dostawy na taśm ę m ontażow ą w wym aganym  czasie. Daje to 
nie tylko oszczędności u obu partnerów , lecz pozwala firmie 
Rover wprowadzić całkowicie nową organizację produkcji.

VOLVO

Volvo podjęło zdecydowane kroki dla m aksym alnego wyko
rzystania ED I oraz etykiet transportow ych. Obecnie jest obo 
wiązkiem stosowanie tych technik przez wszystkich dostaw ców  
firmy Volvo, niezależnie od ich umiejscowienia na świecie. 
Przykładowo -  ma ona bardzo bliskie związki z firm ą, k tóra 
produkuje i dostarcza siedzenia do wszystkich typów produko
wanych przez Volvo pojazdów. W ykorzystując instrukcje do
stawy przekazuje się wytyczne pozwalające na tworzenie prog
ram u budowy pojazdu. N a początku cyklu produkcyjnego 
budowy pojazdu jest wysyłany prosty kom unikat z kom putera 
firmy Volvo do kom putera dostawcy siedzeń, którego system 
produkcyjny może wybrać z m agazynu odpowiednie m ateriały 
wraz z instrukcją dostawy i w yprodukow ać właściwe siedzenia 
z odpowiedniego m ateriału i w wymaganym kolorze. Jest 
wystarczająca ilość czasu do w yprodukow ania i dostarczenia 
siedzeń na linię produkcyjną dokładnie w momencie kiedy 
karoseria znajdzie się w odpowiednim  punkcie m ontażu.

Proces odbioru w Volvo i końcowy punkt dostaw y są 
kontrolow ane za pom ocą kodów kreskowych na etykietach
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transportow ych uzyskiwanych z kom unikatów  ED I (firmy 
Volvo), lecz drukow anych przez dostawcę. W tym  przypadku 
możliwa jest szybka dostaw a dzięki zbieżności celów dostawcy 
i fabryki pojazdów. W ym aga to  około 30 m inut o raz udziału 
system u kom puterow ego. Przed wprowadzeniem  tej procedury 
istniało setki kom binacji siedzeń, przechowywanych na skła
dzie, aby zapewnić możliwość ich szybkiej dostawy, ponieważ 
nie znano z odpow iednim  wyprzedzeniem wielkości serii p ro 
dukcyjnej danego typu pojazdu, co oczywiście uniemożliwiło 
dostarczenie na czas odpow iednich inform acji dla dostawcy.

BOSCH

O pisano wyżej dwa szczególne przypadki, gdzie producenci 
pojazdów  mieli możliwość popraw ić swoją wydajność i skutecz
ność dzięki w ykorzystaniu ED I. Jednak aby istniała w spółpra
ca, potrzeba jest do  realizacji dwóch partnerów , a więc również 
dostawcy. Także może on osiągnąć znaczne oszczędności 
i popraw ić swoją wydajność, chociaż nie jest rzeczą łatwą 
tworzenie i dostosow anie własnych założeń do w ym agań od
biorcy. Przykładem  może tu  być firm a Bosch.

Bosch m a zebrane doświadczenie w dziedzinie EDI na 
przestrzeni około dziesięciu lat i w w ykorzystaniu standardów  
VDA z dużym i firm am i, takim i jak  Volkswagen, M ercedes, 
BMW i inni. G dy działano wyłącznie na obszarze Niemiec 
używając indywidualnego standardu , nie było większych p rob 
lemów. W  końcu lat osiemdziesiątych, kiedy zaczęły pojawiać 
się inne standardy , takie jak  O D ET T E , oraz standardy  będące 
własnością firmy Ford , Bosch stwierdził, że coraz trudniej jest 
zaspokoić wym agania odbiorców .

Bosch był praw dopodobnie pierwszą firm ą dostaw czą pod 
zespołów, k tó ra  użyła kom unikatu  „Instrukcja dostaw y” ze 
szwedzkim przemysłem m otoryzacyjnym  (zarów no firm a Volvo 
jak  i SAAB). Osiągnięty sukces tej w spółpracy zachęcił firmę 
Bosch do  w ykorzystania ED I w transakcjach z innymi krajam i 
i firm ami, w szczególności w Wielkiej Brytanii, W łoszech, 
Francji i H iszpanii. S tandardy V D A  są jeszcze powszechnie

używane w Niemczech i Bosch spodziewa się kontynuacji ich 
w ykorzystania aż do m om entu, gdy potrzeby gospodarki i nowe 
rozw iązania systemowe zmuszą do  rozpoczęcia wykorzystania 
kom unikatów  E D IF A C T  w subkom unikatach O D ETTE. Nie
mieckie firmy dostawcze przechodzą lub już przeszły na kom u
nikaty O D E T T E  w wymianie danych poza granicam i Niemiec.

Bosch m a możliwość produkow ania etykiet transportow ych, 
opracow anych przez O D ET T E , we wszystkich swoich fabry
kach i jego wszystkie dostaw y z fabryk Boscha w Wielkiej 
Brytanii są zaopatrzone w takie etykiety. W spólnie z VDA  firm a 
dąży do opracow ania mniejszych etykiet, k tóre m ogą być 
w prow adzone we wcześniejszych stadiach procesu produkcyj
nego, w celu wzmocnienia kontroli w łasnych oznaczeń kodo
wych.

Bosch wykorzystuje E D I do autom atyzacji dalszego przetw a
rzania w całym procesie kontroli produkcji o raz w cyklach 
płatności. Byłoby niemożliwym radzić sobie z różnymi w ym aga
niami, jak ie stawiają systemy odbiorców , jeśli nie byłyby to 
systemy ED I. Szczególnie zaś tam , gdzie wymagane jest natych
m iastowe przetw arzanie, tak jak  to wymaga się w dostaw ach 
JIT  (w ściśle określonym  czasie).

T ak  więc podane w powyższych przykładach dobrze zaaw an
sowane w EDI trzy firmy, nie mogłyby już  sprawnie działać bez 
ED I, a jest to tylko początek. Inne działy gospodarki są coraz 
bardziej aktywne, a sam projekt O D ET T E  zaczyna w spółpraco
wać z bankam i i firm am i transportow ym i, a w krótce będzie 
działać także w innych sektorach. ED I jest w idziane jako  trwały 
element działania a nie rozwiązanie przejściowe. ED I staje się 
szybko podstaw owym  narzędziem , tak ważnym  dla handlu 
i przemysłu ja k  telefon. E D I zmieni także sposób funkcjonow a
nia firm, tak jak  to uczynił telefon.

O D ET T E  jest jednym  z przodujących projektów  ED I w świe- 
cie a członkostw o w nim Polski pozwoli przez organizację 
P LO D E T TE  na wykorzystanie wszystkich osiągnięć, jak ie  będą 
wynikiem prac tej organizacji.

N ow e książki

W Y D A W N IC T W A  N A U K O W O -TE C H N IC Z N E

Scott D u n n , Charles Berm ant, Jesse Berst: W indow s 3.1. 
101 w skazów ek i trików . W N T , W arszawa 1993 r., wyd. 1, 
s. 176. ISB N  83-204-1624-8

K siążka stanow i zbiór inform acji o W indows, jest zbiorem 
wskazówek na tem at urucham iania, obsługi i zam ykania prog
ram ów  o raz om ówieniem  tych wszystkich program ów , k tóre nie 
są napisane specjalnie dla W indows. Zawiera rady na tem at 
najlepszego sposobu urucham iania z W indows program ów  
D O S-u, opisy m etod pracy z krojam i pism a i m etod przyspiesze
nia drukow ania , wskazówki na tem at dopasow ania sposobu 
zgłaszania się i działań sam ego systemu W indows. A  także 
sekrety dotyczące zarządzania pamięcią, opisy gier, program ów  
oszczędzających ekran  o raz innych zabaw nych i iunkcjonal- 
nych dodatków  do W indows.

K siążka jest przeznaczona dla użytkow ników  system u W in
dow s 3.0 i 3.1, którzy chcą swoją pracę w ykonać szybciej i z jak  
najmniejszą liczbą zawieszeń.

K ay Y arborough  N elson: W ordPerfect w środow isku  W in
dow s. Z angielskiego przełożył Jan Zabrodzki. W N T , 
W arszaw a 1993 r., w yd. 1, s. 204. IS B N  83-204-1635-3

K siążka jest adresow ana do większości użytkowników  prog
ram u W ordPerfect w środow isku W indows, tych którzy chcą się 
dowiedzieć, jak  posługiwać się tym  program em  bez konieczno

ści czytania o wielu szczegółach z nim związanych. Jest także 
adresow ana do osób, k tóre dopiero zaczynają pracować w śro
dowisku W indows.

T a m ała książeczka m oże leżeć obok kom putera i m ożna do 
niej zaglądać w razie potrzeby. Jest ona czymś więcej niż zwykłą 
ściągawką, pokazano w niej bowiem najlepsze i najszybsze 
sposoby w ykonania różnych funkcji, zam iast prezentow ania 
wszystkich możliwości w ykonania określonej funkcji.

D aniel Sillescu: W ordPerfect 6.0. Z n iem ieckiego przełożył 
Jarosław C ichorski. W N T , W arszawa 1993 r., wyd. 1, s. 176. 
ISB N  83-204-1682-5

W książce opisano najnowszą wersję popularnego edytora 
W ordPerfect, a  mianowicie wersję 6.0. O m ów iono w niej 
następujące tematy: instalację program u, środow isko progra
m u, ustawienia standardow e i ich zm ianę, zarządzanie plikami, 
definiowanie układu strony, form atow anie akapitów  i wierszy, 
d rukow anie dokum entu , rysowanie linii i ram ek, dołączenie 
grafiki, kontrolę popraw ności ortograficznej, w prow adzanie 
nagłówków i stopek, opracow anie m akrodefinicji.

K siążka jest przeznaczona dla użytkow nika, k tóry  chciałby 
w krótkim  czasie przyswoić sobie potrzebne w iadom ości do ty
czące tego edytora. N aw et początkujący użytkownik kom pute
ra będzie w stanie po jej przeczytaniu, napisać tekst, sform ato
wać go i wydrukować.
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JAN SALAM O ŃC ZYK  
Prezes Oddziału Warszawskiego  
SiM P

PLODETTE
dla polskiego przemysłu motoryzacyjnego

Z inicjatywy Sekretarza organizacji O D ETTE (Organization 
fo r  Data Exchange by Tele Transmission in Europe) dla europejs
kiego przem ysłu m otoryzacyjnego, Pana A lana Shepherda, 
powstała polska narodow a sekcja tej organizacji pod nazwą 
PLO D ETTE. O rganizatoram i tej sekcji, której zadaniem  jest 
wdrażanie elektronicznej wymiany danych w polskim przemyśle 
m otoryzacyjnym , byli przedstawiciele: Oddziału W arszawskie
go Stowarzyszenia Inżynierów  i Techników M echaników Pol
skich, Fundacji „Polska Eksportu je” oraz zakładów  przemysłu 
m otoryzacyjnego m.in. FSO, FSM , FS Lublin, J.Z.S. Jelcz. 
Form alnie PLO D E T TE  pow ołano w dniu 14 stycznia 1993 r. 
w W arszawie na spotkaniu  przedstawicieli k ilkunastu przedsię
biorstw przemysłu m otoryzacyjnego. Uczestnicy tego spotkania 
podjęli kilka istotnych decyzji, takich jak:

•  Zatwierdzenie S tatu tu  PLO D E T TE  z ważnością do końca 
1993 r. oraz z aneksem  dotyczącym  składki członkowskiej.

•  W ybranie K om itetu W ykonawczego, w skład którego weszli 
przedstawiciele zakładów  i organizacji: FSO W arszawa, FSM  
Bielsko-Biała, FSM  Lublin, STA R Starachowice, Jelczańskie 
Zakłady Sam ochodowe, A U TO SA N  Sanok, STO M IL Sanok, 
FOS Łódź, P R IM A  Łódź, F.W .P.iS. Łom ianki, PA FA L SA 
Świdnica, H uta Szkła O kiennego Kunice, ZEM  Kwidzyń, 
W OLM OT W olbrom , C K K  Poznań, Fundacji „Polska Eks
portuje” , O ddziału W arszawskiego SIM P W arszawa.

•  Zatwierdzenie ram owego program u działania PLO D ETTE.

•  W ybór prezesa zarządu PLO D E T TE , którym  został m gr inż. 
Jan Salamończyk.

•  Ustalenie, że siedzibą Z arządu PLO D E T TE  będzie lokal OW 
SIMP w W arszawie.

Jako podstawowy cel w działalności PLO D ETTE uznano 
transform ację nowoczesnych systemów z obszaru organizacji 
pracy, techniki projektow ania, jakości, norm alizacji i legislacji, 
funkcjonujących w zakładach zgrupow anych w projekcie ODE-

Uznano również za istotne inicjowanie i współuczestniczenie 
polskich ekspertów  w rozwiązywaniu aktualnych problem ów 
występujących w przemyśle m otoryzacyjnym , w Polsce i w kra
jach objętych projektem  O D ETTE. W spółpraca w ramach 
PLO D ETTE zakładowych służb specjalistycznych przemysłu 
m otoryzacyjnego zakłada wykorzystanie funkcjonujących już 
standardów  organizacji i dokum entacji stosowanych w wymia
nie handlowej między zakładam i krajów  EW G (m.in. FIA T, 
VOLVO, V O LK SW A G EN , R E N A U LT ) oraz zastosowanie 
techniki EDI.

W zakładach polskiego przemysłu motoryzacyjnego spotkać 
można zróżnicowany poziom  stosowanych systemów, zarówno

w zakresie zarządzania jak  i inform atyki. Uwzględniając nawet 
nasze najlepsze systemy, trzeba stwierdzić, że daleko odbiegają 
one od powszechnie już stosowanych w krajach EW G , USA czy 
Japonii. Rozprow adzane przez PLO D E T TE  kom unikaty  będą 
inform ować polskie przedsiębiorstwa o rozwiązaniach EW G. 
D la potrzeb naszych zakładów będą wykorzystywane również 
rozwiązania i systemy zarejestrowane w bazie danych O D ETTE.

K om itet W ykonawczy na posiedzeniu w dniu 18 m aja 1993 r. 
zatwierdził szczegółowy program  działania PLO D E T TE  na 
najbliższy okres, który obejmuje m.in.:

•  przygotowanie polskiej wersji kom unikatów  O D E T T E  dla 
przemysłu m otoryzacyjnego (dla członków PLO D ETTE);

•  wdrożenie systemu autom atycznej identyfikacji (kodów  kres
kowych); tem at ten będzie wykonywany i koordynow any przez 
Centrum  K odów  Kreskowych w Instytucie G ospodarki M aga
zynowej w Poznaniu;

•  rozeznanie i analiza opracowań O D ET T E  oraz rekom en
dacja stosowania systemów inżynierskich C A D /C A M  w pol
skim przemyśle m otoryzacyjnym;

•  zorganizowanie banku danych ED I dla potrzeb członków 
PLO D ETTE; bank taki będzie utw orzony i obsługiwany przez 
Zarząd P LO D ETTE z możliwością dostępu dla upow ażnionych 
przedstawicieli członków PLO D ETTE;

•  opracowanie i realizowanie program u szkolenia w zakresie 
projektow ania systemów EDI i zagadnień telekom unikacji;

•  organizowanie i włączanie polskich ekspertów  z przemysłu 
m otoryzacyjnego do adaptacji standardów  ED I, jak  i współ
uczestniczenia w nowo podejmowanych rozwiązaniach;

•  upowszechnienie EDI w polskim  przemyśle m otoryzacyj
nym.

Przyjęty program  należy traktow ać jak o  otw arty, um ożliwia
jący wprowadzanie dalszych zadań uznanych przez K om itet 
W ykonawczy jako  priorytetowe.

Sekcja polska PLO D ETTE jest organizacją o tw artą  dla 
wszystkich zakładów, które zechcą spełnić wymogi jej S tatutu. 
Funkcjonując przy OW SIM P sekcja gw arantuje bezstronność, 
pryncypialność działania oraz bezpieczeństwo danych dla każ
dego jej członka. W skazane jest, aby poza producentam i 
wyrobów finalnych, takich jak  sam ochody osobowe, ciężarowe, 
autobusy czy traktory , członkami sekcji były również zak ła
dy współpracujące. Zastosow anie ujednoliconych standardów  
EDI w przemyśle motoryzacyjnym uwidoczni znaczne korzyści 
ekonom iczno-finansowe przy równoczesnym usprawnieniu 
i unowocześnieniu funkcjonow ania i współpracy zakładów  
przemysłowych.
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CLARE JO H N SO N  
W ILDE SAPTE

Aspekty prawne EDI

Aczkolwiek ED I (elektroniczna w ym iana danych) jest po 
wszechnie uznaw ana za nową technikę inform acyjną, to jej 
początki sięgają 1970 r. Dziś technika ED I jest już  dobrze 
rozwinięta, co potw ierdza fakt, że coraz większa liczba przedsię
biorstw  osiąga korzyści z jej stosow ania. N atom iast wiele do 
nadrobienia ma praw na strona EDI.

Pojawiły się dw a bardzo odm ienne punkty  widzenia praw 
nych aspektów  ED I. N iektórzy ludzie widzą każdą kwestię 
praw ną jako  przeszkodę w rozwoju technologii usprawniającej 
handel. D rudzy tak są zajęci w prow adzaniem  EDI i praktycz
nym finalizowaniem transakcji elektronicznych, że naw et nie 
zastanaw iają się, czy są one realizowane zgodnie z przepisam i 
prawnym i. Nie ulega wątpliwości, że w tej dziedzinie istnieje 
wiele problem ów  prawnych. M ożna powiedzieć, nawet, że są to 
problem y fundam entalne dotyczące istoty tradycyjnych pojęć 
praw nych. Nie należy jednak  sądzić, aby były one nie do 
przezwyciężenia.

Obecnie trw ają prace nad ustanowieniem  praw nych podstaw  
ED I, co jest niezbędne, jeżeli technologia ta  ma funkcjonow ać 
w sposób uporządkow any i bezpieczny. W szczególności podję
to  prace na poziom ie m iędzynarodow ym  w M iędzynarodowej 
Izbie Handlow ej, w Kom isji M iędzynarodow ego Praw a H and
lowego O rganizacji N arodów  Zjednoczonych (U N C IT R A L ) 
a także w grupach roboczych, w ram ach Europejskiej Komisji 
G ospodarczej O N Z. W  Komisji Europejskiej EW G  uruchom io
no  program  T E D IS  (system elektronicznej wymiany danych 
handlowych), aby prom ow ać stosowanie ED I we W spólnocie 
Europejskiej.

W  ram ach program u T E D IS  podjęto badania nad różnymi 
problem am i praw nym i ED I. Jednym  z pierwszych przedsię
wzięć było dokonanie generalnego ich przeglądu, z którego 
rap o rt został zatytułow any „S tan  praw ny w państw ach człon
kowskich w odniesieniu do elektronicznej wymiany danych” . 
Początkow o przegląd ten zajm ow ał się państw am i członkow s
kimi EW G , ale później zostały do niego włączone również kraje 
EFT A . W  dalszych raportach  rozw inięto poszczególne tem aty, 
wynikające z pierwszych badań , takie jak  odpow iedzialność 
operatorów  sieci o raz stron trzecich, potw ierdzanie, archiwowa- 
nie o raz praw ne znaczenie zaszyfrow anych kom unikatów  ED I. 
P odjęto  też szczegółowe studia nad praw nym i _ problem am i 
transpo rtu  i księgowości. Spodziewane rezultaty tych badań 
będą w ykorzystane w przygotow aniu nowych uregulowań 
prawnych.

Jakie są więc prawne bariery dla ED I? W najbardziej 
zwięzłym ujęciu, obejm ują one następujące zagadnienia:
•  wymóg praw ny pisem nego sform ułow ania i autoryzow ania 
kon trak tu , którego brak  prow adzi do  nieuznawania kon trak tu  
przez sąd,
•  sposób szczegółowego przedstaw iania w arunków  kon trak tu ,
•  problem  opracow ania elektronicznego odpow iednika doku
m entów  papierow ych (przenoszalnych),
•  zapewnienie właściwej ochrony inform acjom  prywatnym .
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Główny problem  polega na tym, że istniejące praw o nie bierze 
pod uwagę nowej techniki i dlatego m ogą narodzić się w ątpli
wości co do ważności kontrak tów  zaw artych tą drogą. Obecne 
praw o może również form alnie wykluczać nowe techniki, jeżeli 
zawiera uregulow ania odnoszące się tylko do świata papieru. 
Przykłady takich uregulow ań w różnych systemach prawnych 
obejm ują wym aganie pisma, dokumentu  czy też podpisu. M ogło
by więc wydawać się, że kom unikaty  E D I nie odpow iadają 
tradycyjnym  definicjom pisma  lub dokumentu, gdyż te im plikują 
użycie papieru.

Zasadniczą spraw ą jest zatem , aby kom unikat elektroniczny 
m iał m oc praw ną rów ną dokum entow i papierow em u. Obecnie 
nic ma żadnej pewności, że kom unikat elektroniczny mógłby 
stanow ić dow ód w przypadku sporu praw nego, ponieważ brak  
wiedzy oraz uprzedzenia do nowej techniki, to dw a czynniki, 
których nie m ożna nic doceniać.

W spom niano już, że podpis jest czasem wym agany przepisa
mi prawnym i. W  poszczególnych krajach są obecnie dozwolone 
różnorakie m etody sygnowania. D o tąd  nie przywiązywano 
wagi do sygnowania kom unikatów  elektronicznych, chociaż 
w praktyce rozw inięto różne m etody elektronicznego podpisu. 
Po raz kolejny problem  okazuje się być nie natury  technicznej, 
lecz prawnej i polega na uznaniu w praw odaw stw ie faktu, że 
m etody elektroniczne uw ierzytelniania są tak  sam o dobre, jeśli 
nie lepsze, jak  tradycyjny podpis ręczny. Prawo powinno 
odzwierciedlać to, co dzieje się w rzeczywistości, tj. przechodze
nie od formy papierowej do elektronicznego zaw ierania kon
traktów .

Zaw ieranie kontrak tów  przy użyciu faksów jest akceptow ane 
przez praw o od 1955 r. Istnieje jednak  znacząca różnica między 
faksem  a ED I, k tóra może wpływać na zawarcie kon trak tu . 
Celem ED I jest funkcjonow anie bez interwencji człowieka. 
K om unikat oferty oraz jej akceptacja są autom atycznie przesy
łane między m aszynami. Teoretycznie m ożna by dojść do 
wniosku, że brakuje tu  nieodzownej intencji zaw arcia k o n trak 
tu. Podpisanie um owy wymiany może zneutralizow ać ten 
dokum ent, w skazując na intencję zaw ierania transakcji tymi 
środkam i.

Transm isja danych spełniająca funkcję dokum entów  przeno
szących praw o własności (przenoszalnych) wiąże się ze szczegó
łowymi problem am i prawnymi i praktycznym i. Przenoszalny 
dokum ent handlowy nadaje posiadaczow i podobne upraw nie
nia, jak  np. weksel. W  świecie dokum entów  papierowych 
transfer praw a własności odbyw a się przez fizyczne wręczenie 
oryginału dokum entu. Problem  z dokum entam i przenoszalny- 
mi polega na tym, że potrzebny jest tu oryginał. W szystkie 
kom unikaty ED I będą natom iast kopiam i.

Jednym  z wielu proponow anych rozw iązań problem u orygi
nałów jest wprowadzenie centralnego rejestru, k tóry  mógłby 
kontrolow ać zm iany praw a własności. Ten pomysł nie jest 
bynajmniej nowy. Przeprow adzono kilka eksperym entów
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i wszystkie odniosły ograniczony sukces komercyjny. Jednym 
z przykładów  był system T A U R U S, w prow adzony w Wielkiej 
Brytanii celem transferu świadectw udziałowych (dokum entów 
posiadania akcji).

Zagadnienia bezpieczeństwa danych, chociaż początkowo 
odsuwane w cień jak o  nie mające nic wspólnego z ED I, 
zaczynają odgrywać coraz większą rolę z uwagi na stosowanie 
EDI w nowych dziedzinach, takich jak  np. ubezpieczenia 
społeczne. Zakres ochrony danych często znajduje odzwiercied
lenie w um ow ach wymiany zawieranych między stronam i.

Czasem spraw a umowy wymiany wydaje się budzić obawy. 
W ystępują tu do zasygnalizowania dwie kwestie.

Po pierwsze, czy um owa wymiany jest w ogóle potrzebna?
Jeżeli tak, to  co pow inna ona zawierać i w jakiej formie? 

O dpow iadając na pierwsze pytanie, należy stwierdzić, że um owa 
wymiany jest po prostu  inną nazwą kontrak tu  między stronam i, 
który określa w arunki zastosow ania EDI w ich wzajemnych 
kontaktach handlowych.

Niektórzy utrzym ują, iż taki kon trak t jest w ogóle zbędny, że 
w tym zakresie wystarczy umowa ustna. Stwierdzono, że jeżeli 
EDI funkcjonuje sprawnie i standardy są ustalone w trybie 
polubownym, to po co zajm ować się opracowaniem  umowy 
wymiany? T akie podejście jest zrozum iałe wtedy, gdy obie 
strony dobrze znają się i ufają sobie. C oraz częściej jednak  EDI 
stosuje się w systemach otw artych między stronam i, które nie 
miały praktycznie wcześniejszych kontaktów . Jeżeli problem y 
prawne, podział odpowiedzialności itd. zostałyby ustalone 
wcześniej, byłoby to  lepszym rozwiązaniem niż p róba załat
wienia takich spraw  po wystąpieniu sporu, a więc wtedy, gdy 
partnerzy nie są już  skłonni do współdziałania.

Innym zagadnieniem  jest, czy w przyszłości um owa wymiany 
będzie również potrzebna. Jedną z głównych przyczyn, dla 
których jest ona obecnie niezbędna, jest brak w tej m aterii 
jednolitego praw a. G dy elektroniczne m etody handlu zostaną 
uwzględnione w odpow iednich aktach prawnych na równi 
z tradycyjnymi sposobam i handlu, to  kwestie obecnie zaw arte 
w umowie wymiany staną się oczywiste.

EDI przyrównuje się często do systemu pocztowego. Jego 
zasady są tak precyzyjnie określone w przepisach praw nych, że 
żadnej ze stron wysyłającej list nie przyszłoby do głowy

proponow anie drugiej stronie zawarcia kon trak tu  dotyczącego 
możliwych konsekwencji na wypadek zagubienia lub zniszcze
nia listu.

O dpow iadając na drugie pytanie należy stwierdzić, że istnieje 
już wiele różnych rodzajów umowy wymiany. W yróżnia się 
kilka ich kategorii: europejskie, krajowe i branżowe. Komisja 
Europejska zaprojektow ała np. europejski model umowy ED I, 
który w końcu 1993 r. powinien zostać opublikow any jako  
rekom endacja. M im o, iż stosowanie tego m odelu nie będzie 
obligatoryjne, to  będzie on popierany przez Komisję i zalecany 
do stosowania w państw ach członkowskich EW G. Powyższe 
m a na celu dostarczenie modelowej umowy, który użytkownicy 
mogą dowolnie zaadaptow ać do swoich potrzeb. Z ostała ona 
zaprojektow ana na podstawie analizy istniejących już umów 
tak, aby była najbardziej użyteczna w praktyce.

Umowa ta dotyczy m.in. następujących spraw:
•  bezpieczeństwa danych,
•  poufności,
•  rejestracji i archiw owania kom unikatów  elektronicznych,
•  odpowiedzialności,
•  zawieranie kontrak tu ,
•  dostępności jako  dow odu rzeczowego.

N iektóre klauzule, jak  np. postępow anie w przypadku wystą
pienia spraw  spornych oraz wskazanie przepisów m ających 
zastosowanie, zostały pozostawione puste, a więc do wypełnie
nia przez strony umowy.

Naświetlone, w dużym skrócie najważniejsze aspekty prawne 
ED I nie wyczerpują całości zagadnienia i oczywistym jest, że 
pozostaje jeszcze wiele do zrobienia w zakresie legislacji. 
W  niewielu krajach są dopiero jakieś nam iastki praw a kom pute
rowego, nie mówiąc już o legislacji ED I. Pojawiło się jednak 
kilka obiecujących sygnałów. W Wielkiej Brytanii Konwencja 
M orska dotycząca przewozów towarowych wyraźnie wymienia 
ED I. W 1992 r., we Francji zostały wydane przepisy zezwalające 
na przekazywanie fak tu r środkam i elektronicznymi. Są to kroki 
we właściwym kierunku i wskazują na wzrastający stopień 
świadomości na tem at technik inform acyjnych w środowisku 
prawniczym. Istnieje nadzieja, że w ciągu kilku najbliższych lat 
pojawią się dalsze podobne inicjatywy na poziomie europejskim 
i m iędzynarodowym , a tradycyjne koncepcje prawne zostaną 
zaadaptow ane do nowych technik informacyjnych.

Grega W ., K olek K .: Ekonom iczne realizacje 
układów sterow ania czasu rzeczywistego na 
IBM PC
INFORM ATYKA 1994, nr 4, s. 1 
Możliwości zastosowania komputera klasy IBM 
PC do sterowania obiektów przemysłowych 
w czasie rzeczywistym oraz analiza ekonomiczna 
takiej realizacji.

G rega W ., K olek K.: Econom ic realization o f 
real-tim e contro l circuits on IBM PC 
INFORM ATYKA 1994, No. 4, p. 1 
Possibilities o f the IBM PC computer application 
for real-time control o f industrial objects and 
economic analysis o f such realization.

G rega W ., K olek K .: Ö konom ische Realisie
rung der E chtzeitsteuerschaltungen au f IBM 
PC
INFORM ATYKA 1994, Nr. 4, S. 1 
Möglichkeiten von IBM PC-Anwendung zur 
Echtzeitsteuerung der industriellen Objekte und 
ökonomische Analyse solcher Realisierung.

Szewczyk A.: R ozw ój system u inform acyjne
go jako rezultat działań diagnostycznych i od 
nawiających
INFORM ATYKA 1994, nr 4, s. 10 
Charakterystyka zadań oraz metod diagnozowa
nia systemu informacyjnego jako podstawy do 
projektowania jego prawidłowego rozwoju.

Szewczyk A.: In form ation  system develop
m ent as result o f  diagnostic and renovating 
activities
INFORM ATYKA 1994, No. 4, p. 10 
Characteristics of tasks and methods for diagno
sis process o f  information system as a base for its 
regular development design.

Szewczyk A.: Entw icklung von einem Infor
m ationssystem  als Ergebnis der diagnosti
schen und renovierenden H andlungen 
INFORM ATYKA 1994. Nr. 4, S. 10 
Eine Charakteristik von Aufgaben und Metho
den der Informationssystemdiagnosierung als 
einer Grundlage für Projektierung richtiger Ent
wicklung des Systems.
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Tym ow ski J.: E lektroniczna Izba Rozlicze
niowa
INFORM ATYKA 1994, nr 4. s. 14 
Charakterystyka rozliczeń międzybankowych, 
realizowanych przez Krajową Izbę Rozliczenio
wą S.A. za pomocą systemu ELIXIR.

Tym ow ski J.: E lectronic C learing C ham ber 
INFORM ATYKA 1994, No. 4, p. 14 
Characteristics o f  interbank clearings, realized by 
Home Clearing Chamber Inc. applying the ELI
XIR system.

Tymowski J.: D ie Elektronische A brechnungs
kam m er
INFORM ATYKA 1994, Nr. 4, S. 14 
Eine Charakteristik von Zwischenbankabrech
nungen, die von der Landesabrechnungskanimer 
AG mit Hilfe des ELIXIR-Systems realisiert 
wurden.

B ieńko Z.: Zastosow anie standardów  E D I- 
FA C T  w statystyce 
INFORM ATYKA 1994, nr 4, s. 15 
Charakterystyka aktualnego stanu międzynaro
dowych działań w zakresie opracowania i zasto
sowania standardów EDIFACT w statystyce.

Bieńko Z.: A pplication o f  the E D IF A C T  
standards in statistics 
INFORM ATYKA 1994, No. 4, p. 15 
Characteristics o f actual situation o f interna
tional activities in elaboration and application of 
EDIFACT standards in statistics.

B ieńko Z.: A nw endung von E D IF A C T -S tan- 
darden in Statistik  
INFORM ATYKA 1994, Nr. 4, S. 15 
Eine Charakteristik von heutigem Stand der 
internationalen Handlungen im Bereich der Erar
beitung und Anwendung von EDIFACT-Stan- 
darden für Statistik.

G łów ka Z.: Cieszyński M odel Celny 
INFORM ATYKA 1994, nr 4, s. 18 
Charakterystyka rozwiązań zintegrowanego sys
temu informatycznego odpraw celnych, zapro
jektowanego i wdrożonego w Urzędzie Celnym 
w Cieszynie.

G łów ka Z.: The Cieszyn C ustom  M odel 
INFORM ATYKA 1994, No. 4, p. 18 
Characteristics of the integrated data processing 
system for custom clearance, which was designed 
and implemented in the Cieszyn custom-house.

G łów ka Z.: D as Cieszyn-Zollm odell 
INFORM ATYKA 1994, Nr. 4, S. 18 
Eine Charakteristik von Lösungen des integrier
ten Datenverarbeitungssystems für Zollabferti
gung, das im Zollamt von Cieszyn projektiert 
und eingesetzt wurde.

S hepherd  A.: Zastosow anie E D I w zachod
nioeuropejskim  przem yśle sam ochodow ym  
INFORM ATYKA 1994, nr 4, s. 22 
Cele i aktualny stan realizacji projektu ODETTE 
w różnych krajach oraz przykłady zastosowań 
EDI w niektórych firmach przemysłu samocho
dowego.

Shepherd A.: E D I application  in the W est- 
-E uropcan  m otor-car industry  
INFORM ATYKA 1994, No. 4, p. 22 
Aims and actual realization o f the ODETTE 
project in different countries, as well as the 
examples o f  EDI application in some motor-car 
companies.

Shepherd A.: E D I-A nw endungen in westeu
ropäischer A uto industrie  
INFORM ATYKA 1994, Nr. 4, S. 22 
Ziele und heutiger Stand von Realisierung des 
ODETTE-Projekts in verschiedenen Ländern 
und Beispiele von EDI-Anwendungen in einigen 
Firmen der Autoindustrie.

Salam ończyk J.: P L O D E T T E  dla polskiego 
przem ysłu sam ochodow ego 
INFORM ATYKA 1994, nr 4. s. 25 
Cele oraz program działalności polskiej narodo
wej sekcji organizacji ODETTE.

Salam ończyk J.: P L O D E T T E  for the polish 
m o to r-car industry 
INFORM ATYKA 1994, No. 4, p. 25 
Aims and activity program of the polish national 
section o f the ODETTE organization.

Salam ończyk J.: PL O D E T T E  für polnische 
A utoindustrie
INFORM ATYKA 1994, Nr. 4, S. 25 
Aufgaben und Arbeitsplan der polnischen Natio
nalsektion von der ODETTE-Organisation.

Jo h n so n  C-, Sapte W.: A spekty praw ne E D I 
INFORM ATYKA 1994, n r 4, s. 26 
Charakterystyka problemów oraz międzynaro
dowych działań w zakresie stworzenia prawnych 
podstaw EDI.

Johnson  C ., Sapte W.: Legal aspects o f  the 
E D I
INFORM ATYKA 1994, No. 4, p. 26 
Characteristics o f problems and international 
activity in creation o f  the EDI legal base.

Johnson  C ., Sapte W.: Gesetzliche A spekte 
der E D I
INFORM ATYKA 1994, Nr. 4, S. 26 
Eine Charakteristik von Problemen und interna
tionalen Handlungen im Bereich von Schaffung 
der Geselzgrundlagen für die EDI.
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W skazówki dla A u to ró w WIOSENNA SZKOŁA PTI '94

Nadsyłane artykuły nie mogą być publikowane lub przeznaczone do 
opublikowania w innych czasopismach.

Materiał oprócz tekstu zasadniczego powinien zawierać:
* krótki życiorys zawodowy Autora i jego zdjęcie,
* wykaz literatury,
* tabele,
* materiał ilustracyjny (rysunki, zdjęcia czarno-białe, wydruki) dołą

czony do artykułu (nic wklejać materiału w tekst),
* podpisy pod ilustracje.

Na osobnej stronic prosimy podać: tytuł naukowy, nazwisko i imię, 
nazwę zakładu pracy, numer telefonu służbowego oraz informację, jaką 
drogą przekazać honorarium -  kasa Wydawnictwa, poczta, konto.

W związku z naliczaniem podatku dochodowego prosimy także 
podać:
* oprócz nazwiska i imienia także drugie imię,
* imiona rodziców.
* datę i miejce urodzenia.
* numer identyfikacyjny PESEL,
* miejsce zameldowania,
* adres Urzędu Skarbowego właściwego dla miejsca zamieszkania 

Autora.
Tekst artykułu prosimy dostarczyć w formie maszynopisu lub 

wydruku komputerowego, pisanego jednostronnie, z podwójnym odstę
pem (30 wierszy na stronie i 60 znaków w wierszu).

Rysunki powinny być czytelne i mogą być wykonane ołówkiem. 
Autor opublikowanego artykułu otrzymuje honorarium i bezpłatny 

egzemplarz okazowy.
Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca.

Świnoujście 16-20 maja 1994

Po rocznej przerwie wracamy do wiosennych spotkań informatyków 
w ramach Wiosennej Szkoły PTI w Świnoujściu. Tegoroczna Szkoła 
odbędzie się w dniach 16-20 m aja 1994 r. (uwaga -  uległ zmianie 
term in podany w lutowym  num erze IN F O R M A T Y K I) w ośrodku 
„Dolna Odra” w Świnoujściu. Tematami wiodącymi obecnej Szkoły 
będą języki czwartej generacji (4GL) oraz problemy zarządzania 
projektami.

W programie Szkoły przewidziane są sesje przedpołudniowe, gdzie 
w ramach trzygodzinnego wykładu przedstawione zostaną systemy:
•  IN G R E S  przez RODAN-SYSTEM.
•  PRO G RESS przez Computer Systems for Business International Ltd.,
•  IN F O R M IX  oraz ROSI przez Tradex Software Company Ltd.,
•  O R A C LE  przez ORACLE Polska 
oraz w ramach sesji popołudniowych:
•  A CU  COBO L 85 jako język 4GL w  wersji PC,
•  CA-CIipper oraz CA -Super Projekt,
•  referaty prezentujące doświadczenia zc stosowania 4GL, porówna

nie systemów zarządzania bazami danych i informacje o produktach 
lej klasy systemów.

Wiosenna Szkoła PTI jest imprezą w ramach programu I Kongresu 
Informatyki Polskiej i planujemy zorganizowanie w czasie jej trwania 
dyskusji nt. „Programista roku 2000".

Do wszystkich uczestników Szkoły zostanie wysłany komunikat, 
zawierający szczegółowe informacje o programie zajęć orazdojeżdzie do 
ośrodka.

Zgłoszenia uczestnictwa można nadsyłać do 25 kwietnia br.
A dres organizatorów :
K oło  PTI, Szczecin 71-101, ul. Mickiewicza 64, d r hab . Zdzisław Szyjewski, 
tel.: (0-91) 87-80-80

PIERWSZY POLSKI INTELIGENTNY 
SYSTEM INFORMATYCZNY WSPOMAGAJĄCY ZARZĄDZANIE 

PRO DU K CJĄ  - (TPPiR P), FINANSAM I - KOSZTA M I, SPRZEDAŻĄ, KADRAM 
WRAZ Z SYSTEM EM  IN FO R M A C JI K IEROW N ICTW A  

WSPOM AGANY SYSTEM EM  SZTU C ZN EJ IN T E L IG E N C JI PC -SH ELL 
ORAZ EKSPERCKĄ BAZĄ W IEDZY EK O N O M IC ZN O -FIN A N SO W EJ - ISA1;

(DLA DUŻYCH PR ZED SIĘB IO R STW  PRODU K CY JN Y CH )

Perfect-Ekspert™
(D ZIAŁAJĄC Y W OPARCIU O ŚRODOW ISKO P R A C Y - W YŁĄCZNIE SYSTE M  OPERĄ  

DOS, NetW are v3.11, v4.01 F IR M Y  N O VELL)
O FE R U JE

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO-USŁUGOWE INNOWACJI TECHNICZNYCH

JUNISOFTEX Sp. z o.o.
ROK ZAŁOŻENIA 1987 

WARTOŚĆ SPRZEDAŻY wg F-02 1992 (14,6 mld), wg F-01 na 1993.1031 (15,4 mld)
TEL/FAX 315-131, 315-700, 321-525, 388-052, 388-054 TLX 036233 

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 
44-100 GLIWICE ul. Kościuszki 1 

WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH ZAPRASZAMY NA MERYTORY 
ROZMOWY DO NASZEGO BIURA TECHNICZNO-HANDLOWEG<}

OFERUJEMY RÓWNIEŻ INTELIGENTNE NARZĘDZIE DO PRODUKCJI EKSPERCKICH BAZ

PC-SHELL
Dl a  JED N O STEK  BUDŻETOWYCH (NAUKA, OŚWIATA, URZĘDY M IAST I GMIN, SŁUŻBA ZDROWIA) BEZ PRAWA DO KOMERCYJNEGO  
WYKORZYSTYWANIA W CEN IE 5.000.000,- (BEZ VAT) - INFORM ACJE I ZAMÓWIENIA PROSIMY SKŁADAĆ BEZPOŚREDNIO U PRODU
CENTA ARTIFICIAL INTELLIGENCE LABORATORY - AITECH, KATOWICE 14 SKR. POCZT. 2804.
DLA POZOSTAŁYCH JED N O STEK  GOSPODARCZYCH BEZ PRAWA KOMERCYJNEGO WYKORZYSTYWANIA T J. WYŁĄCZNIE NA WŁASNE 
POTRZEBY DO KOŃCA I KW. 1994 ROKU W CENIE PROM OCYJNEJ 10.000.000,- (BEZ VAT), DLA KUPUJĄCYCH DO CELÓW KOM ERCYJ
NYCH DO KOŃCA I KW. 1994 25.000.000,- (BEZ VAT), LICENCJA OGRANICZONA NA NIEOKREŚLONĄ ILOŚĆ ODBIORCÓW  KOŃCO
WYCH.
POSZUKUJEMY DO WSPÓŁPRACY LUB NAWIĄŻEMY WSPÓŁPRACĘ Z EKSPERTAMI Z DOWOLNYCH DZIEDZIN NAUKI I TECHNIKI.



INSTYTUT INFORMATYKI POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ 
POZNAŃSKIE CENTRUM SUPERKOMPUTEROWO-SIECIOWE 

oraz instytucje współorganizujące 
z a p r a s z a j ą  

na ogólnopolską, organizowaną pod patronatem 
KOMITETU BADAŃ NAUKOWYCH  

k o n f e r e n c j ę

Miejskie Sieci Komputerowe 
w  nauce i gospodarce 

POLMAN '94,

która odbędzie się w  dniach 16 i 17 maja br. 
w  Ośrodku Nauki PAN w  Poznaniu, przy ul. W ieniawskiego 17/19.

/

Miejskie Sieci Komputerowe (MSK) są jednym z podstawowych składników infrastruktury 
informatycznej. Zagadnienie to zostało już zauważone w  Polsce. Środowiska akademickie podjęły 
się realizacji takich sieci w  wielu miastach. W najbliższej przyszłości zagadnienie to zostanie podjęte 
przez publicznych operatorów sieci, np. TP S.A. Rozwiązania technologiczne tych sieci są 
nowością, a wiele opracowań przemysłowych wyprzedza proces standaryzacji ich protokołów, 
interfejsów i usług.

MSK nie mogą być rozwijane bez uwzględnienia potrzeby wprowadzania nowych rodzajów 
usług dostępnych w  tych sieciach i zastosowań wykorzystujących te usługi. Można stwierdzić, że 
zastosowania te muszą uwzględniać potrzebę otwartego, rozproszonego przetwarzania danych 
multimedialnych. Oferowane oprogramowanie również w  tym zakresie wyprzedza często rów no
legle powstające standardy.

Celem konferencji jest przedstawienie aktualnego stanu technologii, standaryzacji i zastosowań 
MSK, a także kierunków ich rozwoju. Na tym tle zostaną przedstawione sieci MSK budowane 
w  Polsce. Ponadto zostaną wskazane i omówione zasadnicze problemy ich konstrukcji, zarządzania 
i zastosowania. Uzupełnieniem konferencji będzie wystawa sprzętu i oprogramowania dla sieci 
miejskich, połączona z seminariami firmowymi. Do udziału w  wystawie zostały zaproszone firmy 
specjalizujące się w  produktach dla MSK.

Program konferencji będzie obejmował wyłącznie zamówione referaty. Przewidziano liczne 
dyskusje, w  tym okrągłego stołu na zakończenie konferencji.

Program konferencji zostanie rozesłany w  połowie kwietnia. Koszty uczestnictwa w  konferencji, 
łącznie z materiałami konferencyjnymi, dzięki dotacji udzielonej przez Komitet Badań Naukowych 
oraz wsparciu sponsorów wynoszą zaledwie 400 tys. zł od osoby.

Ze względów technicznych liczba uczestników konferencji nie może przekroczyć 200 osób. 
W przypadku większej liczby zgłoszeń będzie brana pod uwagę ich kolejność.
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